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G A Z E T A  L W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pchi- 
amu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Efcspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Ha»s&iant:a l. 9. — Listy uależy franko 
waż.

Reklamacyo otwarto wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  .16 zŁ, półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i  e 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejsca: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł. m i e s i ę c z n i e  i  zł- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 0:j ct miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct.
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne : liczbo­
we po 10 ot. ed jfidncsgo wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francy: 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Bouie- 
vard Raspail Nr. 106 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 12 listopa­
da b. r. raczył nadać naj miłości wiej zamia­
nowanemu wielkim ochmistrzem Dworu Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
Ludwika Wiktora rotmistrzowi drugiej klasy 
w rezerwie, pułku dragonów imienia księcia 
Eugeniusza Sabaudzkiego nr. 13, Maksymi­
lianowi hr. T h u n - H o h e n s t e i n o w i ,  go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył N aj wyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu, złożonego przez M i n i s t r a  c e s a r s k i e ­

go i królewskiego Domu oraz spraw zagra­
nicznych, naj miłości wiej zamianować nadzwy­
czajnego posła i upełnomocnionego Ministra 
w Stuttgardzie Siegfrieda hr. C 1 a v y - A 1 d r  i n- 
g e n  przy równoczesnem uwolnieniu go z do­
tychczasowej posady, nadzwyczajnym posłem 
i upełnomocnionym ministrem w Dreźnie, a 
generalnego konsula drugiej klssy radcę le- 
gaeyjnego Alionsa bar. P e r e i r a - A r n s t e i -  
n a  nadzwyczajnym posłem i upełnomocnio­
nym ministrem przy królewskim dworze wurt- 
temberskim oraz przy wielkoksiążęcych dwo­
rach badeóskim i heskim.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Sylwestra R i c h t e ­
r a  naczelnika sądu powiatowego w Brze­

sku, do sądu obwodowego w Tarnowie, 
a radcę sądu krajowego Stanisława K r y ­
w u l t a  naczelnika sądu powiatowego w Wi­
śniczu, do sądu obwodowego w Wadowicach; 
dalej zamianował zastępcę prokuratora Pań- 
swa Rudolfa P e ł z a  w Tarnowie, radcą sądu 
krajowego w Wadowicach; sekretarza sądo­
wego w Krakowie Jana H a ł a t  k ie  w ic  z a, 
raocą sądu krajowego i naczelnikiem sądu po­
wiatowego w Wiśniczu i sędziego powiato­
wego w T uchow ie  dr. Zachariasza G u t o w ­
s k i e g o ,  radcą sądu krajowego i naczelnikiem 
sądu powiatowego w Tuchowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł sę­
dziego powiatowego Aleksandra Józefa B o r o ­
w i e c k i e g o  z Czarnego Dunajca do Brze­
ska, oraz zamianował adjnnkta sądowego An­
toniego S z p u n a r a  w Nisku, sekretarzem 
sądu krajowego w Krakowie ; adjunkta sądo­
wego Eugeniusza J e l o n k a  w Podgórzu, 
sędzią powiatowym w Czarnym Dunajcu.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
rewidenta rachunkowego w departamencie ra­
chunkowym wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie, Gustawa B i n d e r  a,  radcą rachunko­
wym tamże.

E d  y k t .
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona re­
skryptem c. k. Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 18 października 1899 r. 1. 37.928/8 
rewizya trasy i komisya stacyjna dla normal­
notorowej kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż, od­
będzie się dnia 4 grudnia 1899 na dworcu 
kolei państwowych w Tarnopolu, zaś dnia 5 
grudnia w c. k. starostwie w Zbarażu.

Interesenci mogą swoje życzenia lub za­
rzuty co do projektu, który jest wyłożony 
przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w c. k. 
starostwach w Tarnopolu i Zbarażu, wnosić 
ustnie lub na piśmie przy komisyi.

O bw ieszczenie

ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
17 listopada b. r, do ł. 114.942, o zarządze­
niach poczynionych celem zapobieżenia sze­
rzeniu się zarazy pyskowej i racicowej u by­
dła w niektórych powiatach kraju, zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

f i  U  
U  L l;jjść IIEURZĘBOWA

Lwów , 20 listopada.

Armia nie jest na to, ażeby gadała. — 
K lasycznym  tym aforyzmem rozpoczął osta­
tnią mowę swą w francuskiej Izbie posłów mini­
ster A-jny Galliffet, broniąc w niej swoich 
zarządzeń co do ukarania szeregu wyższych i 
niższych oficerów za ich politykowanie. Po­
mimo, iż na politykowaniu i na zasadzie par­
lamentarnej opiera się cały ustrój państwowy 
i całe życie publiczne Francyi — przeważna 
większość posłów, zbierających się pod ko­
pułą pałacu Bourbonów w Paryżu, bila mini­
strowi za te słowa huczne oklaski.

Rozwiązanie pozornej zagadki, jaka 
tkwi w tym fakcie, nie jest trudne: Franeya 
wytęża wszystkie siły, ażeby mieć armię dziel­
ną i gotową „na wszelką ewentualność11, to 
znaczy, w pierwszym rzędzie do wojny z 
Niemcami, a w drugim, do wojny z Anglią; 
tymczasem zaś politykowanie, według przy­
kładu generałów Negriera, Rogeta, Zurlinde- 
na i i., podkopywało dotychczas dyscyplinę i

osłabiało wewnętrzną spoistość i energię czy­
nu armii francuskiej. Z tego powodu z zado­
woleniem przyjęto wiadomość o energicznych 
zarządzeniach ministra i z zadowoleniem okla­
skiwano jego oświadczenie, pełne trzeźwości, 
szczerości i siły.

Generał Galliffet dąży jednak do wzmo­
cnienia armii francuskiej nie tylko za pomocą 
represaliów względem za wiele politykującyeh 
lub knujących wojskowe „pronunciarnenta“ 
oficerów Przeprowadził on daleko idącą reor- 
ganizacyę armii, a równocześuie znaczne jej 
pomnożenie. Zwyczajny budżet wojskowy we 
Francyi wynosił już na r. b. okrągło 649 mi­
lionów franków; na rok przyszły wzrósł on 
o dalsze 12 milionów, a budżet marynarki 
o 11 milionów; oprócz tego zaś ogromne 
kwoty wydane będą na reorganizaeyę uzbro­
jenia artyleryi polowej. Ogóine wydatki na 
armię i marynarkę, przewyższą w roku 1900 
kwotę jednego miliarda franków ! Podczas gdy 
już w r. 1899 czynny stan armii powiększono 
o całą jedną dywizyę wojsk, to w r. 1900 
przybędzie również jeszcze nowa dywizya, 
mianowicie 8 batalionów żuawów, 4 bataliony 
strzelców, 2 bataliony legii zagranicznej i 5 
bateryj, —̂ tak, iż Afryka, do której odnosi 
się właśnie to pomnożenie sił, otrzyma w 
dwóch latach cały nowy korpus armii. Razem 
z dotyehezasowerai będzie zatem w Afryce 78 
batalionów piechoty, czyli trzy korpusy armii, 
oraz 10 pułków kawaleryi i 20 bateryj poto­
wych. Na wypadek wojny w Europie będzie 
mogła Franeya zasilić się z Afryki dwoma 
korpusami armii, a zawsze jeszcze pozostanie 
jaj tam jeden korpus w obwodzie.

Nowe oddziały rekrutować się będą 
głównie z afrykańskich posiadłości Francyi. 
Jest to następstwem znanego, a tak smutne­
go dla Francyi faktu, że stosunki populacyj­
ne w europejskiej Francyi zawsze pozostają 
na tym samym stopniu, który przejmuje fran­
cuskie koła wojskowe wielkiemi obawami o 
przyszłość armii. We Francyi pomiędzy pro­
centem urodzin i procentem wypadków śmier­
ci, panuje zawsze jeszcze, zwłaszcza w porć-
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KRZYZACY
P O W I S Ś C  I - I I S T O l Ż T r C Z F T A  

PRZEZ

HENRYKA SOKiEW ICZA

(Ciąg dalszy).

VI.
Jechali suchą drogą na Chełmżę do 

Grudziądza., gdzie zatrzymali się na noc i 
dzień, gdyż wielki mistrz miał tam do osą­
dzenia sprawę o rybołówstwo między zamko­
wym starostą krzyżackim a okoliczną szlachtą, 
której ziemie przylegały do Wisły. Ztamtąd 
płynęli na szkutach krzyżackich rzeką, aż do 
Malborga. Zyndram z Maszkowic, Powała z 
Taezewa i Zbyszko znajdowali się przez cały 
czas przy boku mistrza, który ciekawy był, 
jakie wrażenie uczyni, zwłaszcza na Zyndra- 
mie, widziana zblizba potęga krzyżacka. Cho­
dziło zaś mistrzowi o to" dla tego, że Zyndram z 
Maszkowic był niotylko mężnym i strasznym w 
pojedynkę rycerzem, ale nadzwyczaj bisgłym 
wojownikiem. W całem królestwie nikt tak, jak 
on n ;e znał się na prowadzeniu wiel 
kich wojsk, na szykowaniu hufców do bitwy, 
na budowie i burzeniu zamków, na rzucaniu 
mostów przez szerokie rzeki, na „armacie“; 
to jest na uzbrojeniu rozmaitych narodów i 
na wszelkich wojennych sposobach Mistrz 
wiedząc, że na radzie królewskiej dużo za e- 
żało od zdania tego męża, mniemał, ze jeśli

zdoła go przerazić wielkość zakonnych bo­
gactw i wojsk, to wojna odwlecze się jeszcze 
na długo. A przedewszystkiem sam widok Mal­
borga mógł przejąć trwogą serce każdego Pola­
ka, albowiem z twierdzą ową, licząc Wysoki za­
mek, bredni i Przedzamcze, żadaa inna w całym 
świecie niemogła się nawet w przybliżeniu poró­
wnać*). Już zdała, płynąc Nogatem, ujrzeli 
rycerze potężne baszty, rysujące się na nie­
bie Dzień był jasny i przezroczy, więc wi­
dać je było doskonale, a po niejakim czasie, 
gdy szkuty zbliżyły się, jeszcze bardziej roz­
błysły szczyty kościoła na wysokim zamku i 
olbrzymie mury, piętrzące się jedne nad dru- 
girni, — w części barwy ceglanej, przeważnie 
jednak pokryte ową słynną szaro-białą zapra­
wą, którą przyrządzać umieli tylko mularze 
krzyżaccy. Ogrom ich przewyższał wszystko, 
co w życiu widzieli polscy rycerze. Zdawać 
się mogło, że tam gmachy wyrastają na gma­
chach, tworząc w nizinnem z natury miejscu 
jakby górę, której szczytem był Stary zamek, 
a stokami Średni i rozłożyste Przedzamcze. 
Biła od tego olbrzymiego gniazda zbrojnych 
mnichów moc i potęga tak nadzwyczajna, że 
nawet długa i zwykle posępna twarz mistrza 
wypogodziła się nieco na ów widok.

— Ex luto Marienburg — z błota Ma- 
rienburg — rzekł, zwracając się do Zyndra- 
ma — ale tego moc ludzka nie pokruszy.

Zyndram nie odpowiedział — i w mil­
czeniu obejmował oczyma wszystkie baszty i 
ogrom murów, wzmocnionych potwornemi 
skarpami.

A Konrad von Jungingen dodał po 
chwili milczenia:

— Wy, panie, którzy się n a  twierdzach 
znacie, cóż nam o tej powiecie?

*) Do zupełnej ruiny doprowadził Mal- 
borg Fryderyk Il-gi, król pruski, po upadku 
Rzeczypospolitej Polskiej.

— Twierdza widzi mi się nie do zdoby­
cia — odrzekł jakby w zamyśleniu rycerz 
polski — ale....

— Ale co ? Co w niej możecie przy- 
ganić ?

— Ale każda twierdza może zmienić 
panów.

Na to mistrz zmarszczył brwi.
— W jakiejże to myśli mówicie ?
— W tej, że zakryte są przed oczyma 

ludzkiemi sądy i wyroki Boże.
I znów patrzył w zamyśleniu na inury, 

a Zbyszko, któremu Powała przetłńmaczył na­
leżycie odpowiedź, spoglądał na niego z po­
dziwem i wdzięcznością. Uderzyło go przytem 
w tej chwili podobieństwo między Zyndra- 
raern a żmujdzkim wodzem Skirwoiłłą. Obaj 
mieli takie sarnę ogromne głowy, jakby wbite 
między szerokie ramiona, obaj * równie potę­
żne piersi i takie same pałąkowate nogi.

Tymczasem mistrz, nie chcąc, by osta­
tnie słowo zostało przy polskim rycerzu, znów

— Mówią — rzekł — że nasz Marienburg 
sześć razy większy od Wawelu.

— Tam na skale nia masz tyle miej­
sca, ile tu w równi — odparł pan z Maszko­
wic — ale serce u nas na Wawelu większe

Konrad podniósł ze zdziwieniem b rw i:
— Nie rozumiem.
— Bo cóż ci jest sercem w każdym 

zamku, jeśli nie kościół ? A nasza katedra za 
trzy takie, jak oto ów obstanie.

1 to rzekłszy, wskazał istotnie niewielki 
kościół zamkowy, na którego prezbiteryum 
błyszczała na złotem tle olbrzymia mozaikowa 
figura Najświętszej Panny.

A mistrz znowu był nier&d z takiego 
obrotu rozmowy.

— Prędkie, ale dziwne macie, panie, 
odpowiedzi — rzekł.

W tymże czasie dojechali. Wyborna po- 
licya krzyżacka uprzedziła widocznie miasto

i zamek o przyjeździe wielkiego mistrza, gdyż 
u przeprawy czekali już, prócz kilku braci, 
trębacze miejscy, którzy przygrywali zwykle 
wielkiemu mistrzowi w czasie przewozu. Z dru­
giej stroDy czekały gotowe konie, na które 
siadłszy, przebył orszak miasto i przez Szeweką 
bramę, wedle Wróblej baszty, wjechali do 
Przedzamcza. W bramie witali mistrza: wielki 
komtur Wilhelm von Helfenstełn, który zre­
sztą tytuł już tylko nosił, albowiem od kilku 
miesięcy obowiązki jego spracował naprawdę 
Kuno Licbteastein, wysłań podówczas do An­
glii ; a dalej: wielki szpitalnik, krewny Kunona, 
Konrad Lichtenstein, wielki szatny Rurupen- 
heirn i wielki podskarbi Burghard von Webecke
i wreszcie mały komtur, przełożony nad war­
sztatami i nad zarządem zamku. Prócz tych do­
stojników stało kilkunastu braci wyświęconych, 
którzy zawiadywali rzeczami, dotycząeemi ko­
ścioła w Prusiech i ciężko gnębili inne kla­
sztory, oraz świeckie duchowieństwo, zmu­
szając je nawet do robót przy drogaeh i przy 
łamaniu lodów — a z nimi gromada braci 
świeckich, to jest rycerzy, nie obowiązanych 
do godzin kanonicznych. Rosłe i silne ich 
postawy (słabych nie chcieli Krzyżacy przyj­
mować), szerokie, ramiona, kręte, brody i sro­
gie spojrzenia, czyniły ich podobniejszymi do 
drapieżnych zbójów-rycerzy niemieckich, niż 
do mnichów. Z oczu patrzała im odwaga, 
hardość i pycha niezmierna. Nie lubili oni 
Konrada za jego obawę wojny z potęgą Ja­
giełło wą; nieraz na kapitułach otwarcie wy­
rzucali mu bojaźliwość, rysowali go na mu- 
rach i podmawiali błaznów do wyśmiewania 
go w oczy. Jednakże na j^go widoir pochylili 
teraz głowy z pozorną pokorą, zwłaszcza, że 
mistrz wjeżdżał w towarzystwie obcych ryce­
rzy, i poskoezyli hurmem, aby potrzymać ko­
nia za uzdę i strzemię.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wnaniu z Niemcami, znaczna dysproporya, od­
bijająca się nader niekrzystnie w wynikach 
corocznych poborów wojskowych. Do t-go do­
prowadziło kwitnącą Francyę zbyt egoistyczne 
pojmowania warunków i obowiązków życia, a 
stosowanie zasad teoryi Malthusa. Znikła da­
wno „la Fecondite" francuska. Czy może wy­
wołać zmianę w tym kierunku, choćby w cią­
gu lat wielu, powies i pisarza, nawet tak gło­
śnego, jak Zola?

K oło polskie.
(Telegram).

W iedeń , 20 listopada.
Koło polskie odbyło wczoraj pod prze­

wodnictwem Prezesa p. Jaworskiego kilka go­
dzin trwające posiedzenie. Wniesioną przez ks. 
P a s t o r a  prtycyę o utworzenia starostwa w 
Leżajsku przekazano komisyi parlamentarnej.

Dep. R y c h l i k  domagał się kilku 
zinian w planie jazdy na galicyjskich kole­
jach państwowych, co przekazano członkom 
komisyi kolejowej. Na wniosek tego samego 
posła postanowiono wnieść w komisyi budże­
towej rezolucyę w sprawie założenia szkoły 
werkmistrzów w Rzeszowie.

Na wniosek dr. B y k a  uchwalono po­
przeć petycyę miasta Brodów w sprawie usta­
nowienia tam Filii austro-węgierskiego Banku.

P. Z n a m i e r o w s k i  poparł petycyę 
werkmistrzów kolei państwowych o polepsze­
nie ich materyalnego położenia.

Na wniosek ks. P a s t o r a  uchwalono 
wnieść w Izbie posłów i w Dehgacyach in- 
terpelacye, z powodu zwoływania w dni nie­
dzielne zebrań kontrolnych.

Dalej na wniosek p. K o z ł o w s k i e g o  
uchwalono wnieść w Delegacyi interpelacyę 

w przedmiocie uregulowania sprawy t. zw. 
rewersów demolacyjnych w okręgach forte- 
cznych.

W dalszym ciągu Koło polskie przeka­
zało komisyi parlamentarnej szereg kwestyj 
podatkowych, poruszonych przez pp W e i g l a  
M i l e w s k i e g o ,  P i ę t a k a  (co do sprawy 
akcyzy we Lwowi-) i By k a .

Prezes p. J a w o r s k i  przedłożył szereg 
petycyj w sprawie uregulowania lewego brzegu 
Wisły i oświadczył, ż- ze względu na to, iż 
wspólne Ministerstwo wojny robi tutaj tru­
dności, będzie osobiście interweniował u P. 
Ministra wojny.

Następnie odbyło się poufne posiedzenie, 
na którem przeprowadzono dyskusję nad znaj­
dującymi się na porządku dzienDym wnio­
skami o postawienie b. Ministrów w7 stan 
oskarżenia.

Do komisyi śledczej dla zajść na Mo- 
rawii wyznaczyło Koło pp. D z i e d u s z y -  
c k i e g o ,  J ę d r z e j  o w i c z  a, R o s z k o w ­
s k i e g o ,  S a p i e h ę  i W e i  s e r a .

Do komisyi parlamentarnej Koła wy­
brano pp. Dawida A h r a h a ra o w i c z a, 
D z i ed u s z y c k i e g o. P i ę t a k a ,  M i l e w ­
s k i e g o  i K o z ł o w s k i e g o .

Dziś po południu zbhrze się Koło pol­
skie ponownie na posiedź-nie.

24)

l L I T E M U  ZAGRANICZNEJ.
(„De toutc son amc“, powieść przez Itene 

Bazin).

XII.
(Ciąg dalszy).

Co za dzień pełen wzruszeń 1 sen nie 
prędko dzisiaj zamknie powieki!

Henryeta nie dotknęła wieczerzy przy­
gotowanej przez wuja Madiot i wymawiając 
się migreną, poszła do swego pokoju, a będąc 
tam, otworzyła zeszyt oprawny w szare płótDO, 
porzucony od kilku miesięcy w którym spisy­
wała ulotne myśli młodej dziewczyny w wie­
ku, w którym dusza się budzi, w którym 
nie wystarczają przyjaciółki, aby im wszystko 
powiedzieć, chociaż to wszystko zamyka się 
w kilku słowach: w potrzebie kochania.

P isała:
„Niernatn nikogo, przed którym zwie­

rzyłabym się z moich zmartwień, nikogo kto 
by mnie podtrzymał i pocieszył. A ciekawa 
rzecz, że wszyscy do mnie przychodzą, jak 
gdybym była pełna siły. Kbdyś, parę dni te­
mu, Irma mi powiedziała: „Och! ty ! -1 Można- 
by doprawdy myśleć, że należę do odrębnego 
jakiegoś gatunku. Niestety, nie! Jestem z ga­
tunku tych, które kochają, które przywiązują 
się do tysiąca rzeczy i do wielu w około sie­
bie, aż dopóki nie skupią wszystkich swoich 
uczuć na tym, który będzie ich godzien. To

Sytuacya wewnętrzna.

Cała prasa austryacka i węgierska oma­
wia rozbicie się rokowań depntacyj kwoto­
wych, ubolewając głęboko nad tym faktem. 
Różnica pomiędzy stanowiskami obu deputa- 
cyj wynosiła ostatecznie zaledwie 0 27 prc., 
czyli około 300.000 zł Pomimo to Węgrzy 
nie chciłli ustąpić W sprawie głosowania w 
austryaekiej deputacyi kwotowej donoszą, że 
dr. Povś*, dr. Fort, J«nda, baron Z°dwitz i 
dr. Kathrein głosowali przeciw zniżeniu kwoty, 
podczas gdy poseł Dawid Abrabamowiez i 
Jaworski głosowali z lewicą, za tein zniże­
niem. Dr. Beer był nieobecny w skutek cho­
roby, a dr Prade także się nie zjawił.

W skutek rozbicia się rokowań, ponie­
waż Rządom niepodobna przedłożyć od siebie 
parlamentom innych wniosków, jak te, do 
których doszły deputacye kwotowe, a te re 
zuitaty d-putacyj są sprzeczne, przeto, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, kwota na 
rok przyszły będzie musiała być oznaczoną 
znowu przez ten czynnik Najwyższy, który 
wskazuje ustawa ugodowa, mianowicie przez 
Koronę. F renul nblatt zaznacza, że dla ure­
gulowania tej sprawy tym razem przez Ko­
ronę, dotychczasowe obrady deputacyj kwo­
towych stworzyły ważną podstawę; a w ten 
sposób, chociaż rokowania tych deputacyj. 
formalnie rzecz biorąc, pozostały bez rezul­
tatu, przecież posiadają one wielką wartość i 
doniosłość praktyczną. Żądania obu stron w 
rokowaniach tych tak bardzo zbliżyły .się do 
siebie nawzajem, różnica między niemi jest 
już tak nieznaczną, że orzeczenie Korony sta­
nowić będzie właściwie tylko formalne za­
kończenie przygotowanego już pomiędzy peł­
nomocnikami obu parlamentów porozumienia. 
Ostateczne zaś uregulowanie sprawy kwoty, 
to jest usunięcie zatargu kwotowego, przynie­
sie po obu stronach Litawy uspokojenie.

Jak donosi Neues Wiener Tagblatt, 
Nąjj. Pan w sobotę przed południem przyjął 
P. Ministra spraw wewnętrznych dr. Koerbera 
na dłuższej audyeneyi prywatnej i dodaje, że 
w kołach informowanych słychać, że P. Mi­
nister złożył Monarsze sprawozdanie o sytua- 
cyi wewnętrznej.

Wczoraj przyjął Nąjj. Pan na dłuższej 
audyeneyi prywatnej P. Przewodniczącego w 
Radzie Ministrów lir. Claryego.

W najbliższych dniach także iłowo wy­
brane Prezydyum Izby posłów przedstawi się 
Monarsze.

Jak donosi N e w  Freie Presse, Rząd au- 
stryaeki porozumiał się już z węgierskim co 
do wybicia 5-koronówek srebrnych. Ma się 
to stać w ten sposób, że Rząd austryacki z 
swoich wolnych zapasów kasowych zdeponuje 
10 milionów w złocie w Banku austro-wę- 
gierskim i otrzyma w zamian guldeny srebr­
ne, z których srebrne 5-koronówki będą wy­
bite. Rząd węgierski w tym samym celu zde­
ponuje w Banku 9 milionów wzlocie. Pismo 
to dodaje, że w obee t-*go wybicie 5-koronó- 
wek, minio znanej uchwały komisyi dla kon­
troli długów państwowych, nie dozna żadnej 
zwłoki.

Podczas, gdy niektóre dzienniki wymie­
niły hr. Yettera jako domniemanego prezy­

denta tegorocznej Delegacyi austryaekiej — 
Wiener Allgemeinc Zeitung donosi, że mar­
grabia Backehern jest na to stanowisko dezy- 
gnowany.

Z Warszawy.
(Instrukcja w sprawie dawania uczniom obja­
śnień w języku polskim. — Płaca nauczycieli 
języka polskiego. — Owarcie pierwszego teatru 

ludowego w Warszawie).

Dyrektorowie gimnazyów i progimna- 
zyów w Królestwie otrzymali okólnik kura­
tora warszawskiego okręgu naukowego, w któ­
rym wyjaśniono im, że „zgodnie z najwyżej 
zatwierdzoną uchwałą komitetu ministrów, 
miejscowa zwierzchność szkolna nie stanie 
w sprzeczności z przepisami prawnymi jeżeli 
nie będzie zabraniała nauczycielom języka 
polskiego dawania objaśnień uczniom po pol­
sku w tych wypadkach, w których to jest 
niezbędnem ze względów pedagogicznych".

Bezpośrednio po ogłoszeniu okólnika 
ministra oświaty w przedmiocie reformy szkol­
nej rozległy się liczne głosy w prasie, wska­
zujące na niektóre słabe strony w dzisiejszej 
organizacji szkolnictwa. Między innemi zwró­
cono też uwagę na niedostateczne uposażenie 
nauczycieli w średnich zakładach naukowych. 
Niskie wynagrodzenie zmusza nauczycieli do 
zwiększania liczby lekcyj ponad możność, 
wyczerpuje siły pedagogów i obniża wartość 
ich pracy. Jeżeli jednak ogół nauczycieli 
znajduje się pod tym względem w warunkach 
niepomyślnych, to jeszcze mniej zadowalnia- 
jącem jest uposażenie nauczycieli języka pol­
skiego w Królestwie Polskiem. Tak n. p. naj­
mniejsza pensya nauczyciela etatowego w 
średnim zakładzie naukowym wynosi 900 ru­
bli rocznie za 12 godzin tygodniowych, czyli, 
że za jedną godzinę tygodniowo wypada 75 
rubli rocznie. Nadto etaty wzrastają w mia­
rę upływu lat służby do 1250 i 1500 rubli 
rocznie. Za nadetatową godzinę tygodniową 
nauczyciel bierze 60 rubli rocznie, i ta sama 
norma przysługuje również nauczycielom nad­
ęta to wyro, przyczem nawet ich wynagrodze­
nie nie może. być niższe od 90Ó rubli ro­
cznie, jeżeli liczba ich lekcyj w jednym lub 
kilku naraz zakładach nsusowyeh nie wynosi 
mniej nad 12 godzin tygodniowo. Słowem, za 
najniższą normę wynagrodzenia nauczyciela 
uznano 900 rubli rocznie za 12 godzin tygo­
dniowej pracy.

Inaczej rzecz się ma z nauczycielami ję­
zyka p o lsk ie j: ich norma n. p. w szkole 
realnej wjnosi wprawdzie tylko 10 godzin ty­
godniowo lekcyj, ale wynagrodzenie oblicza 
się w stosunku 50 rubli za godzinę etatową 
i 60 rubli za godzinę nadetatową. Tak więc 
za 12 godzin tygodniowych nauczyciel języ­
ka polskiego otrzymuje tylko 620 rubi, gdy 
nawet nadetatowy nauczyciel innego przed­
miotu za taką samą pracę pobiera 900 rubli 
rocznic. W tak skromnym budżecie różnica 
280 rubli rocznie jest bardzo dotkliwą, i aby 
rnó.iz zadowolnić swoje potrzeby fizyczne i du­
chow e, oraz swojej rodziny, nauczyciel języ­
ka polskiego w wyższym jeszcze stopniu niż 
jego koledzy musi obarczać się lekcyami lub 
innemi pobocznemi zajęciami.

Poruszona od tak dawna w prasie war­
szawskiej kwestya teatru ludowego została 
wreszcie rozwiązana, i to w sposób, zaznaczyć 
to wypada z góry, bardzo pomyślny. Organi- 
zacyę teatru wzięła w swe ręce instytucja pu­
bliczna, rozporządzająca względnie znacznymi, 
specjalnie na ten e«d przeznaczonymi fundu­
szami, mianowicie kuratoryum trzeźwości, któ­
rego celem jest nie tylko odciąganie od pi­
jaństwa, lecz i w ogóle umoralnianie klas pra­
cujących. Kierunek artystyczny powierzono 
wybitnemu literatowi, będącemu jedaocześnie 
jednym z najlepszych znawców teatru. Tru­
dnego bardzo i pochłaniającego wiele czasu 
tego zadania podjął się p. Maryan Gawalewicz, 
zupełnie bezinteresownie. Teatr więc ludowy, 
który w sobotę dnia 18 b. m. otworzył swo­
je podwoje, zadowalnia, jak podnosi Słowo, 
pod względem swej organizacyi wszelkie wy­
magania, jakie stawiać można tego rodzaju 
instytucyi. Nie będzie on przedsiębiorstwem, 
potrzebującym liczyć na zyski materyalne. 
Daje mn to możność zastosowania ceny bile­
tów do najuboższej nawet kieszeni. Z drugiej 
zaś strony nazwisko kierownika stanowi gwa­
rancję, że teatr ludowy pod względem arty­
stycznym godnie odpowie swemu zadaniu.

K R O I I K A

Laoów, 20 listopada.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni udał się wczoraj wieczorsin do Kra­
kowa na dwa dni w sprawie Wawelu.

— JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Tchorznicki powróciwszy z Wiednia 
objął urzędowanie.

— Wybór uzupełniającyjednego człon­
ka Rady powiatowej w Drohobyczu z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum o. k. 
Namiestnictwa na dzień 10 stycznia 1900.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych zamianował inspe­
ktora Ludwika Scblesingera, naczelnika urzędu 
ru^hu w Stryju, naczelnikiem oddziału dla służby 
komercjalnej w dyrekcji kolei państwowych w 
Krakowie.

Na opróżnioną przez to posadę naczelnika 
urzędu ruchu, w Stryju, do której przywiązaną 
jest VI klasa rangi służbowej, rozpisano równo­
cześnie konkurs.

Ogłoszone świeżo przeniesienie inżyniera 
Kazimierza Gostkowskiego ze Lwo wa do Spalato, 
w Dalmacji, zostało odwołane.

— Wykłady na lwowskim. Uniwer­
sytecie. Pierwszy Wiceprezydent Izby posłów 
prof. dr. Piętak odwołał swe wykłady, zapowie­
dziane na I. półrocze na lwowskim Uniwersy­
tecie. Grono profesorów wydziału prawa poru- 
ezyło zastępstwo wykładów prawa rzymskiego 
docentowi tutejszego Uniwersytetu dr. Chlamta- 
czowi, a prawa handlowego docentowi dr. Do­
lińskiemu.

jest przyczyną mego ci<tn>i*nia, ale mnia 
ochrania. Moją słabością j*st. niestety ! ła­
twość wylewania łez, tak samo, gdy mnie 
wzruszy rana zadana przez przyjaźń, jak wtedy, 
gdy myśl moja wywołuje nieznane światy. 
Ale ponieważ jestem uczciwą dziewczyną, 
moje koleżanki z pracowni wyobrażają sobie, 
że posiadam tajemnicę ochraniania innych.

„Jakże się mylą!
„Dziś rano naprzykład, po mojem spo­

tkaniu ze Stefanem, pobiegłam do pracowni. 
Irma, widząc, że mam oczy czerwone, rze­
kła mi:

„Więc i na ciebie kolej nadeszła?". 
Musiałam powstrzymać łzy, powstrzymać ser­
ce, które także płakało we mnie i moją myśl, 
w obec tych dziewcząt, nad któremi może 
wkrótce będę przewodzić. Wstydziłam się sa­
ma siebie, a te, które mają zwyczaj poddawać 
się swoim smutkom, z przyjemnością na mnie 
patrzyły. Na szczęście pani Klemencya nie 
przyszła.

„Pomysłów i zamiłowania do mojej pra­
cy brakło mi dziś całkowicie. O dziesiątej, 
gdy wstałyśmy, aby pójść na ślub panny du 
Muel, panna Augustyna, Irma, Matylda i ja, 
biedna Marya Schwarz, dla której otrzymałam 
pozwolenie zabrania jej z sobą, zbliżyła się do 
mnie na schodach i zapytała: „I ty także 
masz zmartwienie? Czy to przezemnie? Czy 
chcą mnie oddahć?“ Uspokoiłam ją. Tyle już 
cierpiała, że chętnie wierzy, że tylko dla niej 
i przez nią są wszystkie zmartwienia.

„W pół godziny potem byłyśmy w ko­
ściele Świętego Krzyża, pośród tłumu.

„Z przyjemnością patrzyłam na kościół 
ślicznie przybrany i na stroje. Cały mój u- 
mysł od chwili, kiedy przestałam chodzić do

szkoły Sióstr, skupiał się na rzeczach mody ; 
pamiętam każdy węz^ł wstążki widziany, każ­
dą barwę kwiatu, tak, jak inne pamiętają ła­
dne zdanie z przeczytanej książki.

Panna du Muel ukazała się prowadzona 
przez ojca. Niektóre z nas postawały na krze­
słach, żeby lepiej widzieć, wzruszone, cieka­
we, jak kobiety. I oto Marya, która stała tuż 
przy mnie, obróciła się w inną stronę; wi­
działam, że podczas gdy my prowadziłyśmy 
oczami za wchodzącymi do kościoła gośćmi, 
ona pochylała się zwolna wstecz, jakby słu­
chała kogoś co do niej mówił. Pelerynka jej 
czarnego płaszczyka, który biedactwo ciągle 
nosi, aż na oparcie krzesła spływała, pomi­
mo, że ona na niem stała. Spojrzałam. Ach ! 
jakąż złą i przykrą myśl miałam! ten, z któ­
rym rozmawiała, był mój brat, Antoni.

„Nie powiedziałam nic Maryi, ale za­
pytałam Antoniego; „Co tu robisz? czemu 
nie odezwałeś się do mnie ?:‘ Odpowiedział 
mi, że czekał, żebym była mniej zapatrzona 
Skarżył się na brak roboty w warsztacie, za­
pewniać że pracuje tylko trzy razy na ty­
dzień. Żeby się go pozbyć, dałam mu pięć 
franków.ij Odszedł. Marya, słuchająca wtedy 
gry na organach, nie odwróciła się, nie zro 
bila żadnego ruchu, a może go nawet nie 
widziała. Miała w tyj chwili śliczny ponury 
wzrok, który tak lubię. A przecież niepokój 
we mnie pozostał. Znam tak dobrze Antonie­
go, a jeszcze tak niewiele Maryę Schwarz ! 
Nie wiedziałam, w jaki sposób ją  ostrzedz. A 
przecież pozostawić jej w nieświadomości, na­
rażoną na zuchwalstwa mego brata nie mo­
głam! Bo będzie na nią czyhał, jestem pe­
wna, odgadłam, przeczułam, jak gdybym była 
matką lub siostrą tej biedaczki. A zresztą, 
taka iuż moja natura. niffdv nie moee natrzeć

na upadek, abym nie cierpiała nad tern. Są­
dzę, że winnam to opi"ce i staraniom mojej 
matki, gdym była dzieckiem, że taką jestem.

„Wracając, starałam się wybadać Ma­
ryę, jakie kapelusze zauważyła; Matylda także 
ją wypytywała. Obawiam się, że moja pupilka 
bardzo mierną modniarką zostanie, bo zamiast 
kapeluszy zauważyła tylko typy śmiesznych 
postaci, które naśladowała przed nami, aby 
nas do śmiechu pobudzić.

„Byłam smutna. O piątej nadeszła pani 
Klemencya i puściła nas do domu z wyją­
tkiem panny Augustyny, Reginy i uczennicy. 
Kilka panien pobladło słysząc, że jest mowa
0 wakacyach, co oznacza, że martwy sezon 
się zbliża, a z nim razem utrata miejsca.

„Mając czas wolny, rzekłam do M aryi: 
„Chodźmy, pokażesz mi twój pokój“. I jak 
stare przyjaciółki weszłyśmy na ulicę Saint- 
Similien.

„Myślałam o moim ładnym pokoiku, 
gdy weszłam do jej mieszkania. Leży ono 
w podwórzu na prawo od ulicy. Marya zna­
lazła tain za ośm franków umablowany pokój
1 dreszcze mnie przechodzą, gdy pomyślę, jacy 
to ludzie tutaj ją poprzedzali i jacy teraz ją 
otaczają. Z pewnością, że dwieście biednych 
zamieszkuje te dwa skrzydła i front starego 
domu Wchodzi się po pięciu schodach ka­
miennych połatanych cegłą. Marya popchnęła 
drzwi mówiąc z dziwnym wyrazem :

— „Oto mój raj! Pokażę ci drogę!*

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— W sprawie g a l. Kasy oszczę­

dności ogłosił Dziennik Polski w nr. 321 
i  19 listopada b. r. pismo następujące:

Wiideń, 17 listopada.
Szanowna Redakcyo!

W artykule wstępnym Kuryera Lwow­
skiego z dnia 11 listopada r. b. podano treść 
interpelacyi posłów Stapińskiego i tow. w spra­
wie procesu gal. Kasy oszczędności,

Między innemi naprowadzono tam, że radca 
Kleeberg już po swem ustąpieniu, wszystkie 
swe uwagi i zarzuty ujął w obszerny memoryał, 
który złożył P. Wiceprezydentowi Lidlowi z wy- 
raźnem żądaniem, aby ten memoryał doszedł 
do rąk Namiestnika, że jednak memoryał ten 
utonął jak kamień w wodzie, a Namiestnictwo 
zamiast tego memoryału, dostarczyło sądowi 
tylko kommemoracyj, jakie radca Kleeberg czy­
nił na sprawozdaniach, przesyłanych corocznie 
przez zarząd Kasy Namiestnictwu.

W obronie prawdy oświadczam, że jeszcze 
za czasów urzędowania mego, jako komisarza 
rządowego przy gal. Kasie oszczędności, zała­
twiając doroczne sprawozdanie tej Kasy, uwido­
czniłem na referacie uwagi i powody, dla któ­
rych uważałem za wskazane zarządzić szkontrum 
gal. Kasy oszczędności. Jak to z dzienników po­
wziąłem, akt ten został przez Namiestnictwo 
udzielony sądowi karnemu.

Prócz tych uwag, umieszczonych na refe­
racie, ani za czasów urzędowania mego w Na­
miestnictwie, ani też później, żadnego memo- 
ryałn w t,j sprawie Namiestnictwu nie prze­
dłożyłem, a przeto memoryał taki nie mógł być 
przesłany sądowi.

Proszę najuprzejmiej o umieszczenie tego 
( świadczenia w łamach Dziennika Polskiego.

Przy tej sposobności proszę też przyjąć 
wyrazy szczerego poważania.

Dr. Juliusz Kleeberg 
r*dca c. k. Trybunału administracyjnego.

■— Konferencye sadowe. Pod prze­
wodnictwem JE. prezydenta Czyszczaua odbyły 
się w sobotę w krakowskim wyższym sądzie 
krajowym konferencye sądowe w sprawie po­
działu czynności sądowych w okręgru krajowe- 
go sądu wyższego w Krakowie. W konferen­
cjach wzięli udział: p. wiceprezydent sądu wyż- 
eoego Zeleski, prezydent sądu krajowsgo p. 
Brason ; prezydenci sądów obwodowych: radcy 
Dworu Doliński z Tarnowa i Łukaszewski z 
Rzeszowa, Podwiń z Jasła, Kostka z Nowego 
8ącza i Kaiser z Wadowic; wiceprezydenci pp. 
Morelowski i Cieszyński; inspektor sądownictwa 
z Ministerstwa sprawiedliwości p. Stcbelski; 
instruktorowie kancelaryjni pp.: radca Seidel, 
Kropaczek, Łucki i Krywult, oraz sekretarz pre- 
zydyalny sądu wyższego p. radca Gubarzswski. 
JE. Klein, szef sekcyi w Ministerstwie sprawie­
dliwości, który roku zeszłego brał ndział w 
konferencyach, nie mógł przybyć z powodu sto- 
•unków służbowych. Konferencye ukończyły się 
P° południu, wieczorem odbyło się przyjęcie u- 
czestników, oraz radców sądu wyższego u JE. 
prezydenta Czyszczaua.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dn ia  1 8  b. m ., w y k ła ­
dali następu jący  p re le g e n c i:

w szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska, 
od godziny pół do 5 do pół do 6 ks. dr. Bil- 
czewski „Wiara i życie pierwszych chrześoian 
w świetle pomników katakumbowych“ ;

tamże od godziny 6 —7 dr. Wehr „O 
udzielaniu pierwszej pomocy w nagłych przy­
padkach , . ,,

w lokalu Tow. „Skała" od godziny pół 
do 6 do pół do 7 dr. Dembiński: „Z dziejów 
społeczeństwa w XIX wieku";

w szkole św. Marcina, ul. św. Marcina, od 
godziny 5 — 6 dr. Twardowski: „Zycie umysło­
we ezłowieka".

W poniedziałek, dnia 19 b. m., w azkole 
im. Staszica od godziny 7—8 odbędzie *ię wy­
kład dr. Głąbińskiego : „Zasady ekonomii spo­
łecznej “.

— Kasyno miejskie we Lwowie.
W sobotę, 25 b. m., o godzinie 8 odbędzie się 
wieczór z tańcami. Lista otwarta od wtorku do 
piątku włącznie.

— Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w październiku b. r. przeszło telegra­
mów 635.335. Za nadane telegramy wpłynęło 
do kas rządowych 57.406 zł.

_ W Stowarzyszeniu gospodnio-szyn- 
karsk iem  we Lwowie u k o n ity tu o w ał się sąd 
polubow ny, w ybierając przew odniczącym  p. W oj­
ciecha Ł ukaw skiego  z g rona  pracodaw ców , a 
tegoż zastępcą p. Jak ó b a  R o llauera  z g rona po­
mocników, resztę sądu sk ład a ją  pp. M ichał Wa- 
licbiew icz, J a n  W alenty  Sehilling , H erm an Ober- 
w ager, N aftu ła  Tópfer i Jakób  L ów enheck ze 
strony pryDcypałów, zaś pp. F ilip  B izanz, Szy­
mon B lankheim , R ub in  F riedfeld , Ju liu sz  K iihner 
i E dm und  R iickem an ze strony  pomocników.

Ukonstytuował się też zarząd Kasy dla 
ehorych pomocników, wybierając przewodniczą­
cym p. Jana Walentego Schillinga, a tegoż za­
stępcą p. Jakóba Lowenhecka, obu z grona pra­
codawców, sekretarzem p. Jana Franciszka No­
wakowskiego, a skarbnikiem p. Rubina Fried- 
felda, obu z grona pomocników; resztę zarządu 
stanowią pp. Tomasz Najsarek i Natan Boden- 
stein z grona pracodawców, i pp. Szymon Biank- 
hiirn, Herman Chuwen, Wilhelm Breitmajer,

Szymon Bogen i Filip Koeh z grona pomocni­
ków.

— Czytelnia katolicka u rządza  we 
środę, 22  b. m ., uroczysty obchód chopinow ski. 
W stęp d la  członków  i osób w prow adzonych. 
D atk i dobrow olne przeznacza się n a  sprow adze­
nie zw łok C hopina do k ra ju . Początek  koncertu  
o godzinie pó ł do 8.

— Turniej szachowy. W lokalu da­
wnego klubu szachistów w „Grand hotelu" roz­
grywa się obecnie turniej grona lwowskich ama­
torów gry szachowej. Uczestników jest ośmiu, 
a mianowicie pp.: Aszkenazy, Gross, Hanke, 
Irzykowski, Kowalewski, Paneth, Piotrowski i 
Silberetein.

—  Usiłowane samobójstwo. Nestor 
Seneta, auskultant sądowy, lat 27 liczący, w sku­
tek silnego rozdrażnienia nerwowego, targnął się 
dziś rano na Górze Zamkowej na swoje życie, 
zraniwszy się w głowę wystrzałem z rewolweru. 
Ciężko rannego oddano do szpitala powszeohne- 
go. Znalezione przy nim ofrankowane listy do 
rodziny odesłano wedle adresu.

=  Na stare cmentarzysko natrafiono 
dziś przy kopaniu rowów wodociągowych przy 
kościele N. P. Maryi Śnieżnej. Skrzynię wyko­
panych kości odstawił komisaryat na cmentarz 
Janowski.

=  Jan Budziński, lat 20, z Nielinio­
wa, pomocnik krawiecki, brunet, o pełnej twa­
rzy, bez zarostu, poszlakowany o kradzież 75 
zł. z kuferka Katarzyny Wyskiery, — zemknął 
ze Lwowa w niewiadomym kierunku.

=  Obecnie wykryło się, że lokaj Ja n  
P łoch , który  um knął, zabraw szy precyoza pani 
Jokiszow ej, — sk rad ł rów nież tejże tow arzyszce 
p. L angnerow ej duży złoty m edalion ow alny, z 
w yrytym i n a  n im  herbam i, w artości 2 0 0  zł.

— Zmarli w ostatnich dniach: W  Kra­
kowie, dr Franciszek Kulczyński, adwokat kra­
jowy, przeżywszy lat 38.

W Bóbrce, pod Lwowem, ks. Józef Tyli, 
proboszcz miejscowy.

W Kniażu, Kornelia z Augustynowiczów 
Porem, przeżywszy lat 82.

W Petersburgu Feliks Jasiński, inżynier, prof. 
instytutu komunikaoyi i górniczego i inżynierów cy­
wilnych, przeżywszy lat 43. S. p. Feliks, syn 
znanego ongi w Warszawie rejenta, po ukoń­
czeniu studyów w instytucie komunikacyi w Pe­
tersburgu, rozpoczął urzędowanie i, między in- 
Demi, przez dłuższy czas przebywał w Wilnie, 
jako inżynier kolejowy, oraz inżyDier miasta. 
Przeniósłszy się następnie do Petersburga, wiel- 
kiemi zdolnościami i niepospolitą wiedzą rychło 
zdobył tam sobie w świecie techniczno-nauko- 
wym imię nader wybitne. — W roku bieżącym 
otrzymał nominacyę na profesora instytytu ele­
ktrotechnicznego, ale nie mógł już rozpocząć 
tam wykładów, złożony od dwóch miesięcy cho­
robą. Wiedza techniczna zawdzięcza ś. p. Fe­
liksowi Jasińskiemu kilka udoskonaleń i wyna­
lazków, między innymi pomysł nowej konstruk- 
cyi żelaznych wiązań dachu. Wydał kilka roz­
praw specyalnyeh, wśród których wyróżniła się 
zwłaszcza i obudziła żywe zainteresowanie uczo­
nych „Teorya wytrzymałości prętów na zgięcie 
podłużne" drnkowana i po polsku w Przeglą­
dzie technicznym w roku 1893 i w językach 
obcych.

t  Ś. p. dr. Maksymilian Kantecki.
Poznaniu zmarł w sobotę z rana — jak już 

nam onegdaj telegraficznie doniesiono — ś. p. 
dr. Maksymilian Kantecki, naczelny redaktor 
Kuryera Poznańskiego. Urodzony 12 paździer­
nika 1857, po odbyciu studyów gimnazyalnych 
w Ostrowie i uniwersyteckich we Wrocławiu, za­
mierzył zrazu poświęcić się zawodowi nauczy­
cielskiemu. Rok próby odbył przy Szkole real­
nej w Poznaniu, ale już od roku 1885 był 
współpracownikiem Kuryera Poznańskiego, któ­
rego redakcyę objął w roku 1887, gdy brata 
jego, ś. p. księdza Antoniego Kanteckiego, re­
daktora poprzedniego, powołano z Poznania jako 
peiiiteneyarza do Gniezna. Odtąd przez lat 12 
spełniał gorliwie obowiązki na trudnym poste­
runku, dzierżąc wysoko sztandar miłości ziemi 
ojczystej i Kościoła katolickiego. To też śmierć 
jego, w pełni wieku męskiego, okryła głęboką 
żałobą nietylko W. Ks. Poznańskie, ale cały 
ogół polskiego społeczeństwa.

— Brntobójstwo. W Przemyślu odbyła 
się w zeszłym tygodniu rozprawa kama o bra- 
tobójstwo. Chodziło o grunt.

Trzech br#ei z pierwszego i d rug iego  m a ł­
żeństwa zam ordow ało czw artego, M ichała Ro- 
m anko w Tuchli. N a  podstaw ie w erdyktu  sę­
dziów przysięgłych skazano w łaściw ego spraw cę 
S tefana R oraanko na śm ierć, W asyla Bogacza 
na 7 la t  ciężkiego w iezienia, a  trzeciego, D y­
m itra  R om anko uw olniono.

— Oszust. W Wiedniu aresztowano przed 
niedawnym czasem niejakiego barona Ascheberga, 
pod zarzutem oszustwa i fałszywego meldowa­
nia się. Rzekomy Ascheberg zapisany był mia­
nowicie w jednym z hoteli wiedeńskich jako 
Jan Kowalski ze Lwowa. W śledztwie pokazało 
się, że występował on już pod najrozmaitszemi 
nazwiskami, mianowicie jako Włodzimierz Wła­
dysław Tereszczenko, Karol Brzezowski i Józef 
Kościelski. Śledztwo wprowadziło na trop roz­
licznych oszustw, popełnionych przez rzekomego

bar. Ascheberga. I tak  próbował on w Warsza­
wie w domu bankowym Blocha, zapomocą sfał­
szowanego czeku na imię Józefa Kościelskiego, 
który — jak wiadomo — jest zięciem właści­
ciela firmy Bloch, wyłudzić sumę 1315 fr., z 
powodu jeduak niezręcznej manipulacyi oszusta, 
sprawkę jego zaraz wykryto. Dalej próbował w 
warszawskim domu bankowym firmy Radziszew­
ski wyłudzać znaczniejsze sumy zapomocą fał­
szywych akcyj. Po dłuższych dochodzeniach udało 
się wreszcie policyi wiedeńskiej stwierdzić iden­
tyczność aresztowanego, który nazywa się fakty­
cznie Jan Adamski, liczy lat 27, pochodzi ze 
Lwowa i od maja b. r. ścigany jest przez sąd 
krajowy lwowski listem gończym z powodu 
licznych oszustw. Adamski ma być z zawodu 
aktorem.

Wojskowa uroczystość w Radzi­
w iłłowie. Pester Lloyd donosi: Ścisłe stosunki 
kolażeńskie utrzymywane od dawna między ofi­
cerami ross. 12 pułku kozaków dońskich a c. i k. 
13 pułku ułanów, znalazły w dniu 2 b. m. 
znowu szczególniejszy wyraz.  ̂ W dniu tym, jak 
co roku, obchodzono w Radziwiłłowie pam:ątkę 
szczęśliwego ocalenia cara Aleksandra III w 
znanym zamachu kolejowym pod Borkami. Na 
uroczystość tę zaprosili oficerowie rossyjscy ofi- 
cprów 13 pułku ułanów z Brodów. O godzinie 
12 w południe przybyli nasi oficerowie z ko­
mendantem dywizyi podpułkownikiem Hirschem 
na czele, przed cerkiew Aleksandra Newskiego 
w Radziwiłłowie, gdzie oczekiwali ich oficero­
wie rossyjscy pod wodzą pułkownika Ajwazowa. 
Po nabożeństwie w cerkwi, wygłosił pułkownik 
Ajwazow przed frontem zgromadzonego wojska 
gorącą przemowę, zakończoną okrzykami na cześć 
cara Mikołaja II, na cześć Najj. Pana i wre­
szcie na cześć dobrego koleżeństwa. Uroczystość 
zakończyła defilada wojska rossyjskiego.

— Kobieta doktor medycyny. W tych
dniach n» wydziale lekarskim w Paryżu broniła 
rozprawy młoda Wilnianka, panna Bourdes i 
wyszła najzupełniej zwycięzko. P. Bourdes uro­
dziła się w r. 1862, liczy zatem lat 37. Roz­
prawa nosiła tytuł: „Co należy myśleć o go­
rączce dymnicznej".

— Pogrzeb Peryklesa Rodokona- 
kiego, znanego bankiera odeskiego, ożenionego 
z wdową Jurjewiczową, odbył się w Paryżu z 
cerkwi przy ulicy Bizet. Na pogrzebie byli pp. 
Paweł Jurjewiez, przybrany syn zmarłego, Feliks 
Jurjewioz, Jan Berteux, zięć nieboszczyka i szwa­
gier tegoż Emanuel Paweł Rodokonaki.

— Dramat rodzinny, z Paryża nad­
chodzi wiadomość, żo żona znanego artysty, 
Daniela Dupuis, w przystępie obłędu zastrzeliła 
męża, a następnie sobie odebrała życie. Wypa­
dek ten wywołał przygnębiające wrażenie w ko­
łach artystycznych. Dupuis, który miał lat 50, 
posiadał duży rozgłos jako rzeźbiarz, medaljer 
j rytownik. W r. 1872 zdobył „wielką nagrodę 
Rzymu". Z dzieł jego najcelniejszemu są: „Sam- 
son zrywający pęta", „Najświętsza Marya Panna 
z Dzieciątkiem", oraz rzeźby w nowym ratuszu 
paryskim. Wykonał też popiersia różnych poli­
tyków, a między niemi Flocąueta.

— Ze Stryja nam piszą: Powiat stryj- 
ski pod względem przemysłowo-handlowym jest 
w każdym razie dość wysoko rozwiniętym. Weźmy 
n. p. takie Skole, Demnię, Synowódzko, ile to 
tJsi§0J ludzi zarabia »a chleb codzienny. Oby­
watelstwo nasze w powiecie oprócz produkeyj 
rolnych, poważnie operuje przemysłem, i tak : 
Juliusz bar. Brunicki urządził większą fabrykę 
drożdży, zaprowadził młyny amerykańskie, go­
rzelnie, oranżerye, które świetuie prosperują. 
Obecnie w Zawadowie wybudowała w majątku 
swym margrabina Walerya Gordon wielką fa­
brykę cegieł i dachówek. Fabryka ta znajduje 
się w pięknem położeniu; posiada ona większych 
rozmiarów piec kręgowy, który wypala w je­
dnym ogniu około 200.000 cegieł. Glinka jest 
biaława, to też cegły z tego wyrobu są nad­
zwyczaj trwałe. Ludność okoliczna z Nieżucho- 
wa i Hołobutowa wdzięczna jest przezacnej oby­
watelce margr. Gordon za zarobek, jaki daje im 
fabryka cegieł. Transport cegieł jest ułatwiony, 
gdyż fabryka znajduje się w pobliżu stacyi ko­
lejowej Zawadów. (E. H.)
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„Przewodnik naukowy i litćracki“,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwoioskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Ko- 
respondeneya Józefa Bohdana Zaleskiego", po­
dał Dyonizy Zaleski. II. „Nowy Sącz w epoce 
Wazów", przez księdza Jana Sygańskiego T. J- 
III. „Zarys pojęć o narodzie", przez I. Śnitkę. IV- 
„O Bazylianach w Humaniu" przez Wołyniaka. 
Y. „Kronika literacka". (Z literatury społecznej, 
przez dr. Władysława Piłata).

Odczyt. W pierwszych dniach grudnia 
odbędzie się odczyt p. Kazimierza Tetmajera o 
Boeklinie. Poeta przeznaczył część dochodu na 
pomnik Mickiewicza we Lwowie. Znakomita in­
dywidualność prelegenta, nadzwyczaj zajmujący

przedmiot a wreszcie szlachetny cel — oto po­
trójne powody, wystarczające aż nadto do zapeł­
nienia sali. Bliższe szczegóły ogłosimy niebawem.

Kazimierz Tetmajer napisał nową po­
wieść p. t.: „Otchłań", której druk rozpoczął 
się w Czasie.

Nowy kalet zostanie wystawiony w War­
szawie z muzyką Leopolda bar. Kronenberga.

„Piękna Helena", ta nieśmiertelna ope­
retka Offenbacha, zostanie niebawem wznowiona 
po wielu latach w Paryżu w teatrze Yariśtśs. 
Operetka będzie wystawiona z wielkim przepy­
chem dekoracyj i kostyumów, oraz z dodatkiem 
kilku numerów, które dotąd nie były nigdy wy­
konane, a które znajdują się w oryginalnej par­
tyturze Offenbacha; w drugim akc-i i wielki balet, 
także kompozycyi mistrza, urozmaici przedsta­
wienie owego pierwowzoru operetki.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Fir- 
cyk w zalotach", komedya w 3 aktach F. Za­
błockiego; zakończy „Drużba", komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego.

We wtorek po raz czwarty „Bocaccio", 
opera komiczna w 3 aktach Souppego.

We środę po raz pierwszy „Damski Se- 
kwestrator", krotochwila w 3 aktach Gustawa 
Sylvaine i Ludwika A rtus; tłómaczył Jarosław 
Pieniążek.

We czwartek (wznowienie) „Nietoperz", 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Pierwszy występ panny Józefy Askanassy w 
roli Adeli.

W piątek po raz drugi „Damski sekwe- 
strator", krotochwila w 3 aktach G. Sylvaine 
i L. Artus, tłómaczył J . ' Pieniążek,

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Tamten", sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz drugi „Nistoperz", opera komiczna w 
3 aktach Jana Strausa. Debiut panny Józefiny 
Askanassy.

W nauce są następujące nowości:
„Sybir", sztuka w 4 aktach Maskoffa 

(graną będzie 29 b. m.);
„Synowa", komedya w 3 aktach pp. Carre 

i Bilhaud;
„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blu- 

mentliala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego;

„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­
go Hen. Ohriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

„Lalka" operetka Audrana (z wielką wy 
stawą).

Ze wznowień :
„Król Lear" Szekspira, z p. Knake-Za- 

wadzkim w roli tytułowej.
W przyszłym tygodniu wznowioną będzie 

„Piękna Helena", Offenbacha, z panną Bohuss 
w roli tytułowej.

Nowa kolej lokalna
Delatyn - Kołomyja - Stefanówka.

Krajowi naszemu przybyła, dzięki mate- 
ryalnemu poparciu ze strony Państwa oraz 
wydatnej ofiarności kraju i stron interesowa­
nych, nowa linia żelazna, przerzynająca żyzne 
niwy Pokucia, ze Stefanówki do Kołomyi i z 
Kołomyi do Delatyna. Ruch regularny na o- 
bu tych liniach rozpoczął się w sobotę, dnia 
18 b. m., a w uroczystości, która zainauguro­
wała ten ważny akt, wzięło udział kilkadzie­
siąt osób, między tem i: Zastępca Marszałka 
Wydziału krajowego p. Antoni Chamiec, pre­
zes rady nadzorczej nowej kolei radca Dworu 
dr. Tadeusz Piłat, starosta kołomyjsbi radca 
Namiestnictwa Bańkowski, dyrektor kolei pań­
stwowych w Stanisławowie p. Festenburg, 
poseł M. Krzysztofowicz, profesor budowy dróg 
kolei żelaznych i tunelów na Politechni­
ce lwowskiej p. Skibiński, zastępca dyrektora 
kolei państwowych p. Gajer, starosta w Ho- 
rodence p. Strasser, zastępca dyrektora kra­
jowego biura kolejowego p. Goltental, refe­
rent tegoż biura pan Pnszkowski, starszy 
inżynier Macbalski, kierownik starostwa w 
Nadwórnej, komisarz p. Grabowski reprezen­
tant lwowskiej Izby handlowo -przemysłowej 
radca cesarski Gubrynowicz.

O koncesyę na kolej Delatyn - Kołomyja- 
Stefanówka ubiegało się pierwotnie konsor- 
eyum bar. Romaszkan i spółka, a następnie 
Towarzystwo kołomyjskich kolei lokalnych. 
Gdy jednakowoż trasa proponowana była nie­
korzystna, a nadto koszta budowy obliczone 
wedle projektu wypracowanego przez to To­
warzystwo okazały się zbyt wysokie i gdy do­
starczenie kapitału połączone by było ze stra­
tami i znacznymi kosztami administracyjnymi, 
przeto Wydział krajowy, poruczył studya kra­
jowemu biuru kolejowemu, a studya te w rezul-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 21 listopada 1899.



tacye wykazały, że na efektywne koszta bu­
dowy wystarczy suma 3,790.000 złr. i że ka­
pitał imienny przy odpowiedniem jak najtań- 
szem sfinansowaniu ograniczony być może do 
kwoty 3,920.000 złr. W dostarczeniu tego 
kapitału wzięły udział przede wszy stkiem ciała 
autonomiczne, a mianowicie: powiaty koło- 
myjski i horodeński i miasta Kołomyja i Ho- 
rodenka zapewniając oprocentowanie i umo­
rzenie akcyi wartości 748.000 złr., nadto za 
542.C00 złr. objęło akcyi Państwo, za 30.000 
złr- prywatny interesent w pełnej nominalnej 
wartości. Kraj udzielił swego poparcia przez 
gwarancyę dla pożyczki pierwszeństwa zacią­
gniętej w kwocie 2,600.000 złr. w obligaeyach 
kolejowych Banku krajowego. Na podstawie 
upoważnienia sejmowego Wydział krajowy 
uzyskał koncesyę na tę kolej dnia 25 kwie­
tnia 1898.

Naczelny nadzór nad robotami i prowa­
dzenie wszelkich agend technicznych i admi- 
stracyjnych objęło krajowe biuro kolejowe 
pod dyrekcyą p. Kazimierza Zaleskiego. Bez­
pośrednie zaś kierownictwo budowy poruczo- 
no inżynierowi Franciszkowi Ksaweremu Wa- 
kulskiemu. Budowę kolei przeprowadziło przed­
siębiorstwo : Szyberski, Uderski i Brejter; a 
wykupno gruntów adwokaci dr. Margasz i 
dr. Kulczycki. Dostawę konstrukcyj żelaznych 
objął arcyksiążęcy zarząd przemysłowy w 
Cieszynie, szyn i innych materyałów nawierzchni 
objęły fabryki w Witkowicach, Trzyńcu i So-. 
batinie, także firma Zieleniewskiego w Krako­
wie, a dostawę urządzeń mechanicznych sta- 
cyj wodnych fabryka Bredta w Ottynii Wszel­
ki inwentarz zamówiono wyłącznie u firm 
krajowych. Wagonów dostarczyła sanocka fa­
bryka.

Nowo wybudowana kolej, 111 9 kilome­
trów długości, odgałęzia się na północnym koń­
cu stacyi Delatyn linii Stanisławów-Woro- 
nienka, przekracza miejscowości Łanczyn (sta- 
cya), Sadzawka (przystanek), Tłumaczyk (sta- 
cya), łączy się w Kołomyi ze stacyą tej na­
zwy kolei Lwowsko-Czerniowieekiej. Trasa do­
tykając następnie Podhajczyk (stacya), Gwoźdz- 
ea (stacya), Okna (stacya), zdąża do miasta 
Horodenka, gdzie założono dwie stacye „Ho- 
rodenka dwór" i „Horodenka miasto11; mi­
nąwszy następnie miejscowość Jasieniów pol­
ny (stacya), przekracza granicę bukowińską w 
miejscowości Babin (przystanek) Kolej łączy 
się w końcu w stacyi Stefanówka z koleją lo­
kalną bukowińską Łużany-Zaleszezyki. Dla 
dogodności podróżnych pociągi kolei Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka kursują wprost do Zale­
szczyk.

Nowo otwarta kolej prowadzi tedy szla­
kiem, po którym od wieków odbywa się wy­
miana płodów górskich i podolskich, a więc 
soli, drzewa opałowego i budulcowego w je­
dnym kierunku, a zboża, spirytusu, bydła ro­
gatego i nierogacizny w drugim kierunku. 
Połączenie Kołomyi z Węgrami było projekto­
wane od wielu lat dla dawnych i ciągłych 
stosunków Kołomyi z Szigetem.

W okręgu kolei leżą następujące zakła­
dy przemysłowe: o browary, 43 młynów wo­
dnych i parowych 34 gorzelń, l fabryka cy- 
koryi, 4 mniejsze rafinerye nafty, 11 wapien­
ników i kamieniołomów, 2 saliny, 1 fabryka 
zapałek, 2 huty szklane i 1 huta żelaza.

Koncesya na tę kolej przeszła na To­
warzystwo akcyjne, założone przez pierwotne­
go koncesyonaryusza t. j. Wydział krajowy. 
Zarząd Towarzystwa sprawuje rada zawiado- 
wcza, w której skład wchodzą pp. dr. Ta­
deusz Pliat, jako prezes, br. Jakób Romaszkan, 
jako wiceprezes, Antoni Jaxa Chamiec, Lu­
domir Cieński, Józef Onyszkiewicz, Bronisław 
Witosławski jako członkowie. Do komisyi re­
wizyjnej należą pp. Leszek Cieński. Eugeniusz 
Pierożyński i Władysław Żeńczak; funkcye 
komisarza rządowego pełni starosta p. Antoni 
Hołodyński. Prowadzenie ruchu objęła c. k. 
dyrekcyą kolei państwowych w Stanisławowie.

Ruch pociągów zorganizowano w ten 
sposób, że jedna para pociągów kursuje mię­
dzy Delatynem a Zaleszczykami i z powro­
tem ; druga między Delatynem a Kołomyją 
i z powrotem, a trzecia między Kołomyją a 
Zaleszczykami i z powrotem.

Według orzeczenia znawców, wykonanie 
powyższych linij tak w całości, jak w szcze­
gółach, jest wzorowe. Na kilku punktach za­
chodziły niemałe trudności, które pokonało 
szczęśliwie przedsiębiorstwo budowy. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują przedewszystkiem 
budowle w Delatynie, mianowicie mury opo­
rowe tak suche, jak też na cemencie, nastę­
pnie dokonane z wielkim kosztem przełożenie 
Prutu pod Delatynem. Pomiędzy kilometrem 
55 i 62 na gruncie gwoździeckim znajduje się 
szereg objektów betonowych a to nietylko 
sklepionych, lecz i otwartych aż do 6 metrów 
rozpiętości. Takie objekty betonowe na liniach 
kolejowych znachodzą się w ogóle w niewielkiej 
liczbie, a te, które wykonano na nowo otwar­
tej linii, będą po latach miarą, o ile są one 
lepsze od murowanych.

Pociąg inauguracyjny wyruszył z Zale­
szczyk. o godzinie pół do 6 rano, dotarł w 
kilkanaście minut do pierwszej stacyi nowej 
linii Stefanówka i stanął po sześciu godzinach 
jazdy w końcowej stacyi Delatynie. Okolice, 
któremi posuwał się z rozmaitą chyżością po­
ciąg, nie potrafią wprawić w zachwyt turystę

i nie dostarczają materyału do opisów. Po 
większej części są to równiny nieprzejrzane 
okiem, szare, monotonne. Dopiero w pobliżu 
Delatyna znajdujemy pewne urozmaicenie, a 
są tu partye, które nęcą oko znużone dłuższą 
.jednostajnością. Z wyjątkiem Delatyna nie 
było nigdzie uroczystych przyjęć i na żadnej 
też stacyi nie zebrała się ludność w wielkiej 
liczbie. Mało także widzieliśmy okolicznych 
właścicieli dóbr i w ogóle inteligencyi.

Przybyłych powitał w krótkich słowach 
burmistrz Delatyna p. Wiernicki na czele Ra­
dy miejskiej, poczerń całe towarzystwo prze­
szło do pięknie przystrojonej salki dworca ko­
lejowego, gdzie odbył się obiad. Zasiadło do 
stołu przeszło 60 osób.

Podczas obiadu wzniósł pierwszy toast 
poseł Mikołaj Krzysztofowicz na pomyślność 
kraju w ręce zastępcy Marszałka p. Chamca. 
Zastępca Marszałka wzniósł toast na cześć po­
wiatów i gmin, które nieszczędząc ofiar, przy­
czyniły się do budowy otwartej właśnie ko­
lei. Prezes rady zawiadowezej Towarzystwa 
tej kolei radca Dworu Piłat, wzniósł w ręce 
p. dyrektora Festemburga toast na cześć władz 
rządowych i administracyi kolei państwowych, 
ze strony których budowa tej kolei dozna­
wała najżyczliwszego poparcia. _

Następnie burmistrz miasta Kołomyi 
pił zdrowie nkobecnego, z powodu choroby, 
dyrektora krajowego biura kolejowego p. Ka­
zimierza Zaleskiego; p. Głoltental na pomyśl­
ność Politechniki lwowskiej w ręce profesora 
p. Skibińskiego; burmistrz Delatyna p. W ier­
nicki na cześć autonomii, wreszcie radca Na­
miestnictwa p. Bańkowski na cześć rady za- 
wiadowczsj kolei w ręce jej prezesa p. radcy 
Dworu Piłata.

P godzinie 5 wieczorem nastąpił powrót 
do Kołomyi.

G o . Tomasz Pomian Ir. Mitili
(Ciąg dalszy)

Na początku 1839 r. rusza generał w 
sprawie kolejowej do Londynu, Steinkeller do 
Petersburga. Starania ich i zabiegi wydają 
zrazu rezultat pomyślny, gdyż fabrykanci an­
gielscy zgodzili się wziąć pewną część akcyi, 
i w zamian za nie dostarczyć odpowiednią 
ilość szyn. Te właśnie zagraniczne szyny przy­
czyniły się w następstwie — jak zobaczymy — 
do odsunięcia budowy kolei na późniejszą 
dobę. Ale nie wyprzedzajmy wypadków. W sier­
pniu donosi generał z Londynu, iż znajduje się 
w chwili stanowczej całego interesu, bo musi 
zdecydować się na zakupienie w Anglii wszyst­
kich „railsów“. Nie czyni on tego zbyt chę­
tnie, —  „długi czas się wahałem — są jego 
słowa — czy mogę wziąść tak wielką decy- 
cyę na siebie, bo naturalnie wolałbym żelazo 
krajowe. Ale nasamprzód zażądano; od nas w 
Warszawie cenę o wiele wyższą aniżeli tutaj, 
powtóre żadnej nie miałem gwarancji, że do­
staniemy równie dobre szyuy w kraju, i we 
właściwym czasie. Oprócz tego kupując railsy 
tutaj, zyskujemy pewność, że interes nasz się 
uda, bo w ten sposób wzamian za railsy pla­
sujemy 1.500 naszych akcyi11.

Po powrocie do Warszawy obaj Łu­
bieńscy nie ustają w pracy, a nastręczała ona 
bardzo wiele trudności i szkopułów, które, albo 
omijać, albo przezwyciężać należało. W sty­
czniu n. p. 1840 r. zastanawiano się obszer­
nie nad pytaniem: „Czyli droga żelazna ma 
być jednostajnie zrobiona z szyn żelaznych, 
railsami zwanych, tejże samej formy i wagi. 
Czyli część tylko drogi ma być usłużona przez 
lokomotywy, a reszta końmi11. Po wielu zda­
niach pro i contra wybrano pierwszy projekt, 
podpisując równocześnie kontrakty o dostawę 
drzewa, szyn walcowanych, „żelaztwa lanego11 
i na „roboty grabarskie11 czyli ziemne. Ro­
boty „grabarskie" miały być całkowicie ukoń­
czone wciągu 1841 r., drogę zaś żelazną za­
mierzano oddać do użytku publicznego w 
roku 1842.

W marcu 1840 r. podpisują Łubieńscy 
z p. Cockerill umowę o dostawę lokomotyw 
„czyli machin parowych, dla prowadzenia 
trasportów na drodze żelaznej11; w maju znowu 
„kontrakt sprzedaży 1500 akeyi Towarzystwa 
drogi żelaznej, która to sprzedaż ostatnią daje 
gwarancyę doprowadzenia do skutku zamiaru, 
tak korzystnego dla naszego kraju. Podpisa­
liśmy ten kontrakt — czytamy w dalszym 
ciągu ciekawego listu generała — z jednym 
z pierwszych bankierów wiedeńskich, i zobo­
wiązaliśmy się jeszcze przez trzy miesiące 
trzymać dla niego 500 akcyi, które uważać 
można za umieszczone. Winniśmy te nego­
cjac je  Steinkellerowi, który tych bankierów 
wynalazł. Droga zaś żelazna cały swój byt 
winna jedynie i wyłącznie Henrykowi. Bez 
jego nadzwyczajnego pojęcia, bez jego by­
strości, objętości i wytrwałości, w której 
jeden przeciwko wszystkim walczył, nigdy nic 
podobnego nie mogłoby przyjść do skutku". 
„Roboty nasze — pisze hr. Tomasz dnia 1 
sierpnia t. r. — postępują na całej linii, cho­
ciaż tak, jak od początku przewidywaliśmy, 
zejście ze wskazanej naturą drogi do Skier­

niewic wiele nas będzie kosztowało. Spotka­
liśmy się tam albowiem z gliną, która o zna­
czne sumy wydatki nasze powiększy. Pod 
Strzemieszycami znowu napotkaliśmy na ka­
mień piaszczysty, bardzo twardy w miejscu, 
a rozsypujący się prawie, skoro wyniesiony 
zostanie na powietrze. Zgoła ze wszystkich 
stron okazują się większe wydatki, aniżeliśmy 
na nie z początku rachowali".

Czytając powyższe słowa, zdawałoby 
się, że nic już nie stanie na przeszkodzie 
wprowadzeniu w życie pięknego zamiaru. Nie­
stety wmięszała się tutaj prywata, grzebiąc 
wszelkie projekty braci Łubieńskich, a nadto 
ogromne koszta budowy wymagały powiększe­
nia liczby akcyi, posiadających gwarancyę 
rządową. Dzierżawca huty żelaznej w Dąbro­
wie, żyd rossyjski nazwiskiem Koniar. pod­
niósł wielki hałas przeciwko szynom zagrani­
cznym, że zaś posiadał wpływy w sferach 
rządowych warszawskich i petersburskich, 
potrafił więc uzyskać u Paszkiewicza zakaz 
sprowadzania do budującej się drogi szyn 
angielskich. Domyśhmy się łatwo, jak roz­
porządzenie ostatnie utrudniało pozycję zwią­
zanym kontraktami z przemysłowcami zagra­
nicznymi Łubieńskim. Pracując więc dalej z 
nieustającą energią, wysyłają Steinkellera za 
granicę celem dalszych pertraktacyi z ban­
kierami, a równocześnie śledzą z obawą, jak 
sprawę szyn rozstrzygnie specyalnie wydele­
gowana komisya generałów, na którą nacisk 
silny wywierano z wielu stron.

Dzierżawca huty, Koniar — pisze wy­
dawca listów generała — przyparty do mu- 
rn, przyznać się musiał, że nie tylko nie mo­
że po tej samej cenie jak Anglicy dostarczyć 
szyn potrzebnych, ale że zgoła tego rodzaju 
szyn wyrabiać nie jest w stanie, nie posia­
dając odpowiednich sił fachowych. Mimo to 
rzecz poszła w odwłokę, Steinkeller popadł w 
niewypłacalność, „Domowi handlowemu braci 
Łubieńskich" rząd cofnął koncesyę na kolej, 
co naraziło ich na olbrzymie straty. Dopiero 
znacznie później kolej tę rząd własnym ko­
sztem wykończył, (część do Grodziska otwar­
to 14 czerwca 1845 r.). używając notabene 
szyn wyłącznie angielskich.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Rolle.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Przedwstępna ltoneesya kolejowa.

Ministei-stwo kolei żelaznych udzieliło na prze­
ciąg jednego roku ks. Kazimierzowi Lubomir­
skiemu w Krechowicach zezwolenia na podję­
cie robót przedwstępnych, celem wybudowa­
nia wąskotorowej kolei lokalnej z Podgórza 
względnie Krakowa przez Myślenice do Lu­
bienia.

Odezwa do rolników. P. Stanisław 
Komornicki, otworzywszy w lipcu r. b. we 
Lwowie (przy ul. Sykstuskiej 1. 28) „Dom 
komisowó-rolniczy" oraz biuro porady dla rol­
ników, ogłasza obecnie odezwę do rolników, 
w której wskazuje, jak wielkie znaczenie ma 
w rolnictwie łatwość informacyj pod wzglę­
dem zbytu produktów, w sprawach meliora- 
cyj rolnych, oraz w sprawach asekuracyjnych. 
Dom komisowy postawił sobie jako zadanie 
utrzymywać dla rolników dokładną ewidencyę 
bieżących cen targowych — oraz najlepszych 
źródeł i miejsc do kupna i zbytu wszystkich 
produktów, produkowanych i potrzebnych w go­
spodarstwie. Z końcem roku bieżącego wy­
da p. Komornicki drukiem stosowny cennik 
powierzonych mu do komisowej sprzedaży pło­
dów.

Odezwa p. Komornickiego kończy się 
kwestyonaryuszem, zawierającym najogólniej­
sze pytania, co do rozmiarów gospodarstwa, 
rodzaju produkcji, zakładów przemysłowo- 
rolniczych, asekuracyi i t. p.

Na galicyjskie wyroby koszykarskie
były dotychczas Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki bardzo korzystuem miejscem wywozu 
i zbytu. Lecz i ten wywóz staje się coraz 
mniejszym, gdyż w samychże Stanach Zjedno­
czonych rośnie i udoskonala się z każdym 
rokiem produkcya wyrobów koszykarskich. 
Wedle obliczeń z przed laty kilku, posiadały 
już Stany Zjednoczone 403 pracowni koszy­
karskich, w których 3732 koszykarzy praco­
wało. Wartość ich wyrobów wynosiła około 8 
milionów złr., z czego przeszło 3 miliony pła­
cono tytułem robocizny, a drugie tyle za ma- 
teryał. Cyfry te wzmogły się w ostatnich la­
tach, a departament rolnictwa Stanów Zjedno­
czonych zaleca rozszerzenie uprawy łozy ko­
szykarskiej jako bardzo dla rolnika korzystnej, 
przestrzegając wszakże, że z pomiędzy 250 
znanych gatunków łozy zasługuje tylko kilka 
na uwzględnienie, te mianowicie, które się za­
nadto nie rozkrzaczają, mają zaś pręt długi, 
giętki i o białem drewnie. Z pomiędzy ga­
tunków, z Europy zaaklimatyzowanych, najle­
piej się tam udaje łoza purpurowa. (Przewo­
dnik Przemysłowy).

Produkcya 1 konsumcya spirytusu 
w Królestwie Polskiem. Wiestnilc F inan­
sów pomieszcza ciekawe dane, co do pro­
dukcji spirytusu w Królestwie Polskiem, z 
których wynika, ze monopol spirytusowy wpły­
nął zarówno na zmniejszenie produkcyi, jak i 
ograniczenie konsumcyi spirytusu. Porówny- 
wując pierwsze dziesięć miesięcy dwóch osta­
tnich kampanij, to jest okresy od 1 lipca do 
1 maja 1897 8 r. i 1898/9 r., znajdujemy, że 
liczba funkcyonujących gorzelń zmniejszyła 
się o 20, to jest z 335 spadła na 315. Zmniej­
szenie najsilniej odczuwa się w gubernii war­
szawskiej, gdzie z 58 gorzelń pozostało czyn­
nych 48. W dwóch tych okresach wypędzo­
no w całym kraju: w pierwszym okresie 
5,855.038 wiader,_w drugim 5,649.391, zmniej­
szenie 205.737 wiader, zapasy zwiększyły się 
o 92 023 wiader. Najsilniej zmniejszenie pro­
dukcyi dotknęło gubernię warszawską, gdyż 
ilość wypędzona spadła z 1,314.321 wiader 
do 974.619, czyli przeszło 25 prc. Jednocze­
śnie zapasy z 861,089 zmniejszyły się do 
723.6(l4 wiader, czyli tylko o 15 prc. W po­
równaniu do roku 1896/7 zapasy w dniu 1 
maja 1899 r zwiększyły się w Królestwie o 
40 prc., gdyż z 1,017.723 wiader podniosły 
się do 1.418.732 wiader spirytusu bezwo­
dnego.

W iedeń , 20 listopada. Spirytus 19 60 
do — . Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 12-25.

W iedeń , 20 listopada. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 8-21 do 8'22.
Zyto na wiosnę 6 81 do 6-82. 
Kukurudza na listopad — •— do — •—, 

na maj-czerwiec 1900 r. 5-20 do 5’21.
Owies na wiosnę 5 42 do 5-43.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —• — 

d o —1—; na sierpień-wrzesień 1L80 do 1190.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 33 50.
T endencja: stała.
Pogoda: mgła.
B udapesz t, 20 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8 01 

do 8'03, — na wrzesień 8-08 do 810.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 51 do

6-55.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-10 do

5-12.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 '90do4 '91 . 
Rzepak na sierpień 1900 r. 1P70 do

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencja: słaba.
Pogoda: mgła.

B e r lin , 20 listopada. Banknoty au- 
stryackie 169-50. Spirytus 47'40.

F ra n k fu r t ,  20 listopada. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 231 , koleje pań­
stwowe 141-—, Alpiny —■ —, Disconto 
254-30, Laura 191-90.

P a ry ż , 20 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 35. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
23-35.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12'— do 1205, loco Ołomuniec 
ł l '4 0  do 1150, loco Bsrno-Wiedeń 1145 
do 11 55, za grudzień loco Aussig 12-— 
do 12-05, cukier w kostkach prima 43-371/8 
do 43 50. sekunda 43T27S do 43 25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 60 do
19-80. Nafta kaukazka transit© Tryest 5 75 
do 6 '— , galicyjska przeźroczysta 20-— do
20-50.

Targ z b o io w f.

Lwów, 20 listopada. Pszenica gotowa
7-80 do 810 , pszenica na termina 7*50 
do 7 80, żyto gotowe 6T0 do 6-50, żyto na 
termina 6-10 do 6*50 owi9s obroczny 
gotowy 5'85 do 6-—, owies na termina
5-— do 5-50, jęczmień pastewny 5 '— 
do 5-25, jęczmień brow. 6 25 do 7 '—, groch 
do gotowania 6 75, do 9-— wyka 4 40 do
4-80, nasienie lniane —•— , do —•—, nasie­
nie konopne —•— do — , bób — ■— do 
— ’— , bobik 4-60 do 5-—, hreczka 7*50 do 
7*75, koniczyna czerwona galicyjska 50 — 
do 65-- - ,  biała 30-— do 49*—, tymotka 
15-— do 17-— , szwedzka — ■— d o — ■—. ku­
kurudza 6 — do 6-10, nowa — ■— do 
—•—, chmiel stary— •— do —•— , nowy za 
65 kilo — •— do —•— , rzepak 10 80 do 
11—, groch pastewny 5'25 do 6-—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17 25, na termin 16'— do 16'50, waran- 
ty — do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 11 do 17 listo­
pada b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 7-80 do 8-05, żyto 6'10 do 6‘30, ję-



ezmień browarny 6 40 do 6*90, pastewny
5-25 do 5'55, owies 5-40 do 5 90, hreczka
7-25 do 7 50, kukurudza zeszłoroczna 6’— do
6-20, kukurudza nowa 5'75 do 5-90 proso 
— —’—> groch do gotowania 7 40 do
8-65, groch pastewny 5-75 do 615, soczewi- 
ca ' ho —•— , fasola — do — , 
bobik 4-80 do 515, wyka 4 70 do 5 05, ko­
niczyna czerwona 50-— do 65-—, koniczyna
biała 30’— do 42 '—, koniczyna szwedzka -
d° — , tymotka 15’— do 17- —-, anyż 
rossyjski —■— do —•—; anyż płaski —■— 
do —■ —, kminek — do — —, rzepak 
zimowy 10 65 do 11-15, rzepak letni — —
do — •—; rzepak nowy —'— do —'—, na­
sienie lniane — ■— do — •— , nasienie ko­
nopne —•— do — , chmiel 4 5 '— do
71-— , łój 35'— do 36-—, nafta zwykła 
18-— do 19*—, nafta salonowa 20-— do 21- — , 
wosk ziemny — • — do —■—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — ‘— do
—■—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18-65 do 18-90.

0STATBIA POCZTA

Prezydyum Izby panów, któremu Pre- 
zydyum Izby posłów odesłało w sobotę u- 
chwalone już przez tę ostatnią. Izbę przedło­
żenie rządowe o zniesieniu stempla dzienni­
karskiego i kalendarzowego, przydzieliło to 
przedłożenie wprost komisyi, tak, iż w pełnej 
Izbie panów odbędzie się natychmiast drugie 
względnie trzecie czytanie.

Dzienniki przypuszczają, że w Izbie po­
słów, która zbiera się na posiedzenie jutro o 
godzinie 1 po południu (godzina i  minut 86 
czas lwowski), najpóźniej we środę ukończy 
się dyskusya nad wnioskami nagłymi co do 
oskarżenia gabinetu hr. Thuna, tak, że już we 
środę może przyjdzie pod dyskusję prowizo- 
ryum budżetowe.

Według informacyi dziennika Magyar 
Orszag, minister a latere hr. Szechtmyi ustąpi 
wkrótce ze swej posady, a jego następcą 
będzie hr Albert Apponyi.

Na jutrzejszym posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych referent węgierskiej depu- 
tacyi kwotowej, dr. Falk, ma przedłożyć swoje 
sprawozdanie.

Francuski senat jako trybunał stanu 
przesłuchiwał w sobotę, w dalszym ciągu, o- 
skarżonych, między nimi Derouleda, który za­
pewniał o swoim patryotyzmie. Oskarżony 
oświadczył jednak, że zwalcza rząd parlamen­
tarny i wyrażał się obelżywie o prezydencie 
Republiki. Powiedział mianowicie: „W ślad za 
niegodnym prezydentem idzie niespokojna pre­
zydentura". Przewodniczący Fallieres przerwał 
Derouledowi uwagą, że nie może dopuścić, 
aby w ten sposób wyrażano się o naczelniku 
państwa i wzywał go, aby słowa swoje cofnął. 
(Wrzawa na ławie oskarżonych). Derouleio 
nie chciał prezydenta usłuchać. Następnie 
bronił się przeciw zarzutowi, jakoby chciał kraj 
podburzyć, zamierzał tylko zapewnić armii 
szacunek ojczyzny.

Oskarżyciel publiczny żądał ukarania 
Derouleda z powodu obraźliwyeh słów,jak;ch 
użył o prezydencie Republiki.

Deroulede oświadczył na to, że Loubet 
jako osoba prywatna jest człowiekiem czcigod­
nym, ale jako prezydent podlega krytyce. 
Oskarżony nie myśli więc cofać tego, co po­
wiedział. Po krótkiem przemówieniu obrońcy 
Derouleda, przewodniczący przerwał posiedze 
nie i trybunał udał się na tajną naridę.

Na posiedzeniu jawnem, ogłosił prezy­
dent wyrok następujący:

„Skazuje się Derouleda za obrazę pre­
zydenta Republiki na trzy miesiące więzienia".

Po ogłoszeniu wyroku, zażądał jeszcze 
głosu obrońca Derouleda, prezydent jednak 
odmówił mu głosu, przeciw czemu oskarżeni 
hałaśliwie protestowali. Na tern posiedzenie so­
botnie zamknięto.

Komitet wykonawczy niemiecko - postę­
powych posłów na sejm krajowy odbył w 
Pradze w sobotę naradę pod przewodnictwem 
dr. Schlesmgera. Z Wiednia przybyli także 
pp. dr. Pergelt i dr. Schfloker. P. Funke 
usprawiedliwił swą nieobecność. Przedmiotem 
obrad były rozpisane na czas niedaleki wy­
bory uzupełniające do sejmu czeskiego oraz 
sytuacya polityczna. Uchwały konferencyi nie 
są znane.

Wiener Abenclpost doniosła w sobotę, że 
ponieważ od dni 14 nie zdarzył się żaden 
wypadek dżumy w Tryeście, przeto od dnia 
18 b. m. Die będą już wydawane komunika­
ty o stanie sanitarnym Tryestu.

W dalszym ciągu sobotniego posiedze­
nia sejmu węgierskiego dep. Ugron oświad­
czył że nie jest zadowolony z odpowiedzi, 
jaka na jego interpelacyę dał minister skarbu 
Lukacs, a której treść podała _ depesza juz 
w sobotę. Mimo tego oświadczenia dep. U gro­
na odpowiedź ministra została przez znaczną 
większość Izby przyjętą do wiadomości. Dep. 
Rakowszky zapytał następnie prezydenta mi­
nistrów czy on mimo znanej uchwały austr. 
komisyi dla kontroli długów państwowych i 
mimo, że jeszcze jedna ważna ustawa, tyczą­
ca się ugody, nie została w Austryi wydana, 
uważa jeszcze wzajemność za zapewnioną i 
czy jest uzbrojony na wypadek jakichś nie­
spodzianek. Prezydent ministrów Szell odpowie­
dział, że w Austryi stosunki stronnictw są 
wprawdzie bardzo powikłane, Rząd austryacki 
jednak kieruje się najszczerszą wolą, aby spełnić 
podjęte zadanie. Prezydent ministrów oświad­
cza, że nie odpowiada to parlamentarnym zwy­
czajom omawiać w ten sposób uchwały jakiejś 
komisyi parlamentu, jak to czynili mówcy 
opozycyjni. Jego zdaniem, komisya dla kon­
troli długów państwowych ma tylko czuwać 
nad tem, aby stało się to, co ustawa przepisuje, 
ale nie powinna przeszkadzać wykonaniu roz­
porządzenia, posiadającego moc ustawy. Dla 
Węgier ważną jest tylko kwestya, czy złoto 
będzie zdeponowane czy nie — a w jaki spo- 
sob się to stanie, jest rzeczą Rządu austryackie- 
go. Mówca jest dalej przekonany, że niezała- 
twiona jeszcze w Austryi ustawa ugodowa bę­
dzie mogła z dniem 1 stycznia przyszłego 
roku wejść w życie. O naruszeniu wzajemno­
ści nie może być mowy — nastąpiłoby to do­
piero, gdyby ustawy ugodowe z dniem 1 sty­
cznia nie weszły w życie, ale nawet na ten 
wypadek Węgrzy potrafią prawo swoje utrzy­
mać, do czego nie potrzeba żadnych szczegól­
nych przygotowań.

Odpowiedź Szella przyjęto do wiadomo­
ści wszystkimi głosami przeciw głosom skraj­
nej lewicy.  ________

W budapeszteńskich kołach politycznych 
obiega pogłoska, że hr. Tiboi Karolyi zamie­
rza z powodu złego stanu zdrowia z ozy go­
dność prezydenta Izby magnatów. Ja o jego 
następcę wymieniają hr. Albina Osaky ego.

Cała prasa paryska zostaje pod świeżem 
i silnpm wrażeniem dwudniowej w Izbie dy- 
skusyi, uwieńczonej zwycięstwem gabinetu 
Wałdecka-Rousseau nad opozycyą. Zwolenni­
cy ministerstwa obliczali, iż osiągnie ono z-* 
60 głosów większości; tymczasem wotum u- 
fuości uchwalono 317 głosami przeciw 212, 
a więc większością 105 głosów. Za minister­
stwem oświadczyli się-prawie wszyscy rady- 
kali i soeyaliści i 88 postępowych republika­
nów. Przeciwko ministerstwu głosowali ino 
narchiści, „nawróceni" i nacjonaliści, w tej 
liczbie zamieszani w proces o sprzysieżenie 
deputowani de Rarnel, Deroulede i Habert. 
Meliaiśei w liczbie 93, 21 postępowych re­
publikanów, 8 radykałów (w ich liczbie Oa- 
yaignac), Ś socyalistów i 3 monarchistów 
wstrzymało się od glosowania.

Cała prasa radykalna i socyalistyezna 
sławi zwycięstwo Waldecka-Rousseau.

Yves-Guyot pisze w dzienniku Siecle: 
„To wotum Izby, wybranej za rządów Meli­
na, pokazuje wszystkim przeciwnikom repu­
bliki, że muszą wyrzec się swych nadziei; 
generałom i oficerom, którzy marzyli o pro- 
nunciamsnto, posłuży za ostrzeżenie, a w o- 
bec obcych rządów dowodzi, że wszelkie 
przepowiednie o upadku republiki były fał­
szywe i że parlamentarna republika jest o- 
statecznie utrwaloną formą rządu we Francyi “.

Cornely w Figarze sądzi, że większość 
obecnie jest tak silna, że rząd może przepro­
wadzić wniesienie przedłożenia. Figaro zapo­
wiada jednak, że będzie zwalczać projekt ty­
czący się zmiany ustawy szkolnej, jako za­
grażającej wolności.

Dotychczas nie pojawiło się jeszcze urzę­
dowe zaprzeczenie wiadomości o śmierci ge­
nerała Jouberta. Otrzymana w sobotę przed 
południem przez Biuro Reutera wiadomości, 
które sięgają aż do 10 b. m., twierdzą, że 
Joubert cierpiał tylko na lekką niedyspozycyę, 
że jednak w ostatnich dniach miał się juz 
lepiej.

wyborcze polskich wyborców pod przewodni­
ctwem dr. Bogdanika. Przemawiali jako kan­
dydaci : dr. Binder, Doboszyński, Lipiński i 
Orłowski. Trzej pierwsi oświadczyli, że w ra­
zie wyboru wstąpią do Kola polskiego, Orłow­
ski oświadczył, że do Kola nie wstąpi. Dr. 
Bogdauik do głosowania nie dopuścił, widząc, 
że większość zgromadzenia skład*, się z nie- 
wyborców, oświadczających się za Orłowskim, 
a listy wyborców nie miał pod ręką.

u a w s i i J
K raków , 20 listopada. (Dep. pryw. id.). 

Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand przeje­
chał dziś przez Kraków z Wiednia do prze­
myśla.

K raków , 20 listopada. (Dep. p r. tel.). 
Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
przybył dziś rano do Krakowa i zamieszkał 
w Grand-hotelu. O godzinie 11 był w tutej­
szej filii Banku krajowego. Głównym celem 
pobytu P. Marszałka krajowego w Krakowie 
jest sprawa restauracyi Zamku na Wawelu i 
w sprawie tej odbył konferencyę z komendan­
tem korpusu bar. Alborim.

B ia ła , 20 listopada. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie przed­

W iedeń , 20 listopada. Najj. Pan przy­
jął dziś na posłuchaniu Prezydyum Izby pa­
nów, t. j. ks. Windisehgraetza, hr. Auers- 
perga i hr. Hoyosa.

W iedeń , 20 listopada. Komitet wyko­
nawczy prawicy zebrał się dziś o godzinie 11 
rano w parlamencie na narady. Obecnymi są 
także p. Jaworski i Kathrein. Jak słychać w 
kołach parlamentarnych, posiedzenie będzie 
poufne. Zresztą wiadomości autentycznych 
brak.

W iedeń , 20 listopada. Paw Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski był 
wczoraj, jak słychać, u Na;j. Pana na cało- 
godzinnej audyencyi.

W iedeń , 20 listopada. W kołach par­
lamentarnych czeskich powiadają, że prezes 
klubu mło loczeskiego dr. Engel otrzymał po­
wołanie na audyencyę do Najj, Pana.

Komitet wykonawczy prawicy ukończył 
obrady, komunikat nie został wydany. Przed­
miot obrad stanowiły podobno wypadki dni 
ostatnich i sytuacya polityczna.

P ra g a , 20 listopada. W Pradze i we 
wszystkich większych miastach czeskich od­
były się wczoraj zgromadzenia manifestacyjne, 
w których wzięli udział prezesi rad powia­
towych, burmistrze, naczelnicy gmin i t. d. 
Na wszystkich tych zebraniach przyjęto je­
dnobrzmiące pod względem treści rezolucje
0 ostrym opozycyjnym kierunku.

P a ry ż , 20 listopada. Prezydent Repu­
bliki Loubet wczoraj w południe w towarzy­
stwie ministrów Waldeck-Rousseau, Mille- 
randa, Leygues i Decrois udał się z Pałacu 
Elizejskiego na plac de la Nation, gdzie od­
było się uroczyste poświęcenie pomnika try­
umfu Rzeczypospolitej, dłuta rzeźbiarza Dalau. 
W uroczystości tej wzięli udział liczni radcy 
municypalni, burmistrze miast prowincjonal­
nych, korporacje robotnicze, stowarzyszenia 
ze sztandarami i tłumy publiczności. Pogoda 
była wspaniała.

Podczas uroczystości nie zaszedł żadeu 
poważniejszy wypadek. Na cześć Loubeta i 
Waldecka- Rousseau tłumy wznosiły głośne 
okrzyki. Tu i owdzie dały się słyszeć okrzyki: 
Niech żyje socjalizm ! oraz okrzyki, skiero­
wane przeciw Rocliefortowi, Deroulódowi i gen. 
Mercierowi. Rozwiniętą przez grupę robotni­
ków czerwoną chorągiew skonfiskowała poli­
cja, przyczem powstała mała bójka, skutkiem 
której aresztowano kilka osób.

P a ry ż , 20 listopada. Dzienniki wyra­
żają radość z powodu spokojnego przebiegu 
dnia wczorajszego, który minął baz poważne­
go wypadku.

P a ry ż , 20 listopada. Dzienniki radykal­
ne i socyalistyczne powiadają, że dzień wczo­
rajszy był ogromną satysfakcją dla Loubeta 
za dawne niesprawiedliwe ataki.

Wczorajszego wieczora policya przedsię- 
wizęła 44 aresztowań.

P a ry ż , 20 listopada, Wczoraj odbył się 
w ratuszu bankiet na cześć ministrów, tudzież 
bawiących w Paryżu merów.

Prezes gabinetu Waldeck-Rousseau wy­
głosił mowę, w której podniósł, iż republikań­
ska forma rządu jest przeznaczeniem Francyi, 
oraz wskazał na nią jako na dzieło rewolu­
cji, która zawierała program wszystkich wiel­
kich reform na polu filozoficznem, polityczaem
1 społecznemu Waldeck-Rousseau zakończył 
następującemu słowami: W uczuciu głębokiej 
wdzięczności dla tego dzieła, tudzież z nieza- 
ehwianem zaufaniem w jego przyszłość i w 
spełnienie historycznej misyi Francyi przez 
Republikę, wznoszę toast na cześć i pomyśl­
ność Francyi".

Nowy Jork, 20 listopada. Angielski 
okręt „Tylor", przybyły z Santos, został ska­
zany na kwarantannę, z powodu, że na jego 
pokładzie jeden z załogi umarł wśród podej­
rzanych objawów, wśród których zachorowali 
także kapitan i kucharz. Komisya sanitarna 
oświadczyła, że pod żadnym warunkiem na­
wet po zdesinfekeyonowaniu nie wpuści okrę­
tu do portu. Lekarz komisyi sanitarnej orzekł 
że powodem zarówno śmierci jednego z m ajt­
ków „Tylora", jak choroby kapitana, jest 
dżuma.

lom angielskim pozostawiono 14 dniowy ter­
min do opuszczenia miasta.

Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Estcourt pod datą 18 b. m.: Boero- 
wie dziś rano zaatakowali Estcourt z półno­
cno zachodniej strony, ale jeden strzał dany 
z działa okrętowego i kilka, salw fizyiierów 
dublińskicli zmusiły nieprzyjaciela wnet do 
cofnięcia się. Bobrowie mieli kilka armat usta­
wionych korzystnie na okolicznych wzgórzach, 
jednakże celność strzałów angielskich wpro­
wadziła ich w błąd. Naczelne dowództwo objął 
generał Hildyard.

Londyn, 20 listopada. Evening News 
odbiera telegram z Oranie River, donoszący, 
że do obozu przybyła już nowa brygada.

Londyn, 20 listopada. Ministerstwo 
wojny otrzymało depeszę z Kmiberley pod da­
tą 11 b. m .: „Wszystko dobrze".

Tak samo opiewa druga depesza, wysła­
na do ministerstwa z Ladysmith 13 b. m.

Londyn, 20 listopada. Times ogłasza 
telegram z Quenstown pod dniem 18 b. rn.: 
Komendant Olmer wraz z 50 Boerami z Ora- 
nii przybył o 4 rano do Jamestown, gdzie 
wywiesił natychmiast flagę państwa Oranii, 
oraz ogłosił aneksyę m iasta; nazajutrz przy­
był do Jamewstown generał Gataere na czele 
silnego oddziału.

Drugi telegram Timesa z Laurenzo- 
Marąuez pod datą 19 b m. donosi, iż wśród 
angielskich jeńców w Pretoryi zdarzyło się 
kilka wypadków szkorbutu.

To samo pismo donosi o pogłoskach, 
jakoby wśród wojska angielskiego pod Ladys­
mith wybuchł tyfus.

Londyn, 20 listopada. Dzienniki wy­
rażają swoją sympatyę dla obojga, przybyłych 
wczoraj do Anglii cesarstwa niemieckich, za­
pewniając, że wszędzie, gdziekolwiek w An­
glii się zatrzymują, znajdą oni jak najżyczli­
wsze i najserdeczniejsze przyjęcie.

Londyn, 20 listopada. Daily M ail do­
nosi pod datą 18 b. m. z Laurenzo Marąuez, 
że 10.000 Boerów oczekuje przybycia armii 
angielskiej generała Bullera.

P ie te r  M aritzb u rg , 20 listopada. Ge­
nerałowie Joubert i Botha wyruszyli naprze­
ciw maszerującego w górę generała Bullera. 
■Spotkania z nim spodziewają się pomiędzy 
Colenso a Estcourt. Będzie to starcie zape­
wne decydujące w całej wojnie.

Durban, 20 listopada. Wedle wiado­
mości z Ladysmith, podczas ogólnego ataku 
na to miasto dnia 9 b. m. Boerowie stracili 
800 ludzi.

Quenstown, 20 listopada. Dnia 14 b. m. 
Boerowie obsadzili Burghersdorp, a dnia 16 
Oranie-Riwer.

Ukończono już przygotowania do ścią­
gnięcia wojsk, celem odsieczy miasta Kim- 
berley, a równocześnie poczyniono zarządze­
nia dla przywrócenia napowrót komunikacyi 
kolejowej z Kimberley.

P re to ry a , 20 listopada. Wojska obu re­
publik boerskic-h obsadziły bez napotkania o- 
poru miasto Colesberg w Kaplandzie; miasto 
to, oraz należący do niego okręg anektowano 
w imieniu wolnego państwa Oranii.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 20 listopada. Według donie­
sienia z Kapstadtu, dnia 13 b. m. obsadzili 
Boerowie wolnego państwa Oranie miejsco­
wość Aliwal-North, gdzie wywieszono sztan­
dary obu republik. Wydano proklamaeyę, mo­
cą której nastąpiła aneksya tego miasta wraz 
z jego okręgiem na rzecz Oranii; obywate­

Teiegrafow&ny kum wledeńskf,
W iedeń , 20 listopada 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. nAcye 
austr. zakł. kredyt. 872-50, Akcje węg. sakł. 
kredyt. 375-25, Akeye Anglobankn 148 —, 
Akeye Unionbanku 807 — , Akcys Banku dla 
krajów koronnych 234 25, Akeye Bankvereinu 
271- — , Akeye Bodenkredit 452-—, Akeye gali­
cyjskiego Banku hipot, 372 - ,  (towar —), 
Akeye kolei państwowych 33175, Akeye ko­
lei południowej 70’50, Ake.ye tramwayowe 
433 —, Akeye kolei Elbethal 250 50, Akeye 
kolei północnej —•—, Akeye kolei Lwow­
sko - Ozerniowisckiej 282'—, Akeye Alpine 
278-—, Akeye Rima Muranyi 224 75, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1254-—, Akeye 
fabryki broni 184 — , Akeye tureckie tytonio­
we 134 —, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 93-50, Renta majowa 9975, Austryacka 
renta koronowa 99'65, Węgierska renta ko­
ronowa 95 25, 56 i. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-—, 4 prc. listy 
Banku krajowego 91 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 93-20, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110"—, 4 prc. Obligacje propinaeyj- 
n* 96 '—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93-50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-50, Losy tur&ckie 58 50, Marki 59 02, 
Rub*l 127 63.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowlccki



Nadesłane.

In sty tu t d e n ty s ty c z n y
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 ris-k-ris W. p. 

Mikolasclia.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

d ła  i uszu. Instytut otwarty prze < cały dzień.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody.

Co to  je s t  QuUker O a ts !  Quaker Oats zy­
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame­
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quaker Oats, wtenczas produk, 
ten  oddaj a większe koizyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
jęczmień i t. p. Quaker Oats ma 16 prc. ciałka biał­
kowego i nad 6 prc. zawartości tłuszczu.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje % kładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­

liczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane
Depozyty schowkowe

(Safe Deposits).
Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własDym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjbchali do Lwowa
dnia 20 listopada 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Ks. Sapiażyna z Biłki, Hr. Łubieńska z 

Krakowea, S. Skrzyński z Nozdrzca, T, hr. Stadni­
cki z Sądowej Wiszni, S, Grabski z Gdańska, S. hr. 
Zborowski z Tarnowa, S. hr. Zborowski z Kołaczyc, 
H. Puzyna z Piadyk, A. Madeyski z Medenio, A. Ga- 
rapich z Zagórza.

W ystawy i Muzea.

N iefcstąjąes W p ła w » zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w* 
L sowie, przy placu św. Ducha 1, 10, pierw*
sse piętro, jest otwarta- codziennie od gedsiay 
10 prs&d południem do godziny 5 popeładais, 
Witęp od osoby w 15 et.
■n d?L  powsaudma !?iś ■:*. i sio
Wełęs? W Cl® 7,

- M uaeum  p reesay slo w e m ie jsk ie  o-
twatte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w aiedzieię i święta od godziny 10 rano do

godziny 1 z południa. — Biblioteka muześlE.3 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
•Jo godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — W stęp' w dnie 
powszednia 20 ct., w aiedsiele wolny.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biemaeekich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyckieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Q u a f c # r  O a t s
(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16°|0 ciałka białkowego, nad t>°j0 tłu­

szczu i jest najlepszym środkiem pożywczym.
>Quaker Oats44 jest wszędzie do nabycia.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 listopada 1899.

I./Akoye za u ta k f.
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 .....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal przedsięb elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
n .  L la ty  z a s ta w n e  za 100 zł. c  
Banku h. g.5% wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

.  » „4V /o  n los- w 50 1. . . ®

.  „ „ 40/p „ „ 601 .p o  200K. ®
„ kraj. 41/,0/0 w. a. los. w 51 1.
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. ■**

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„(pierwsz» ®
e m isy a ) ................................. "

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4n/0 
los. w 411/, lat „
4°/0 los w, 56 lat . . . "

XII. O b llg ł  z a  100 zł. o
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. a. 
Buków. funduszupropin.5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M  

„ B4*/,°/0(8em.)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczkikrąj. 6% wa. z roku 1878 

n  „ 4°/0 wa. z roku 1891
■ » P° 200 koron

z roku 1893 . j . . . 
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

XV. Iioejr.
Miasta K r a k o w a ...........................

,  Stanisławowa . . . .
V . K o n e t y .

Dukat cesarski . . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
w alutą austr. 

zł. ot zł ct.

8(58 - -

190 —

209 80 
281 50

3 / o  —

195

211 8< 
285

 ISO —

248 — 253 —

208 — 212 -

109 _ 109 7(
98 -- 98 70
93 30 94 —
99 50 100 2'
95 50 96 2'

94 50 95 2C

94 50 95 2
92 — 92 7<

96 20 96 9
_ _ 101 BO
— — 101 50

100 50 101 2
95 — 95 70
96 — 96 70

103 — —, —

94 50 95 20
92 30 93 —

28 50 80
59 — — —

5 67 5 77
9 55 3 65

125 „ 127 —
127 30 128 30
58 75 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1899.

A. Ogólny dlng państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m aj-listop ad .....................................
lu ty-sierp ień .....................................

Jednolity aług państwa w srebrz*

99.80 100 — 
99.70 99.90

styezeń-lipiec 
kwiecień-październik

99.40
99.40

99.60 
99 60

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.50 169.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.— 136.80
1860 po 100 zł. 5 p r. . 1 6  25 157.2? 
1864 po 100 zł. . . . 204.25

„ 1864 po 50 zł. . . . 203.25 204.25
Listy zast. domen, sańst. po 120 

zł. 5 prc. . . . * ..........................  147.60 148.20
B . O łn g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ................................ 116.60 118.80
Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku za *00 kr. 4 pr. . . . 99.85 100.0'
41, k o le jo w e .

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł.4 pr. 98.— — . — 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — ■ .—
„ za 100 zł. mk. 5s/t p r. (osterap.

a k c y e ) ......................................   115.75 116.75
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za I

100 zł. -5 p r ..................................  123.— 123,70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97,60 98 40
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. nsk.

(ostempl, akcye) 5 pr, , . . . 210.30 211.30
O feU gao jrs p l s r w s i e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.—
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ....................... 97,70 98 5‘>

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r............................... 87.60 98,40

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ...............................  96. -  86.50

Koi. gal. K arola Ladw ika za 200,
100 zł. 4 p r .........................  9 8 . -  98.70

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................  97.20 98.10

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkatam er- 
gnt) 200 marek 4 pr. . . . 118. — 118.30

X», ©Jhflg p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 116.90 117,10

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ....................................- 95.45 95.65
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 99.— 99.80
„ obi. pr. reguł.C isy za 100 z ł.4°/0 137.— 1 3 8 .- 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 1-59.50 160 50 
„ „ „ za 50 zł. . . 159, • 160 -

Oteliga©^® indennuzacyjus.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 p r  99.50 .100 — 
W ęgier za 190 tŁ  4 pr. . . .* . 93.-50 94.50

F„ a» is«  p n b llo s m e  p o ż y e z M ,
Lcsv reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. . .  ...............................128.50 129.50
Poźyez.reg. Dunaju z r.lSTSlo^.Spr. 307.— 108. ~
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200’kor. 4 prs.  ..................... — 95. —
Bukowińskie obi. prsęlnaoyjiBS los.

za 100 zł. 5 pro. . ------- — .—

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr. —.— —.—’

„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r. — —.—
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 93.50 94.25
„ obl-prop. z r. 1889za 100 zł.4 pr. 96 .— 98.40

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ..................................   . 92.50 9 3 .- '

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —.—
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 p r 35.75 36.75
Tureckie obi. prem. koLza 400 frank. hb 55 59.0?
O . L is t y  *ffistftwm«. Oblig. hipot. i listy dłużne

(za 100 zł. Nor/i.)
Anglo Austr. banku los. w SOi.ihgpr. —.— —
Austr. zakł. kr. zieio.. los. w 50 i. 4 pr. 96.-- 97 .--

„ „ obi. pretn. % r. 1880 3 pr. 1 1 9 .-  130. --
„ „ 1889 3 pr. 117 25 U 8 ._

B ukow ińskizakł.kred.ziem .Ios.4  pr. 103.75 104.B0
„ „ „ l o s  4 pr. 95.— 95.40

G al.ake.ban .h ip .10pr.p rein .los.5pr. —.— Sio.—
„ „ „ „ los." 50 lat p r. 98. 98 50
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr.  ...................................... 9.3 20 93.70

Gal. Tow. kred. ziem.. 4 pr. los. 56 iat. 9a.— 92.25
„ 4 pr. los. 41 lat. 93.40 94.—

„ „ „ „ 4 pr. pr. stare 9 i. — 9 6 .—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 9 2 . -  92.35

Banku krajowego dl a Galicy). Lodom.
4'-/, pr. SD/s lat zwrotne . . . 99,40 100.30

Banku krajowego oblig. komesi 2
Em isya 5 p r .........................................  100 — 100.50

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 300 kor. 41/* pr. 99.— 100 - -

B ankukraj.losy571/Si.za200kor4pr. 95.50 96.50
„ „ obL kol. los .za200kor.4pr. 95.-- 86.85

Austro-węg. banku 40J/, la t lo s .4 p r .i  ąą c i n n n „ 
50 la t los. 4 p r ./  0{5

S i  O bligjaojrazpraw em pierw szeństw asalO O zl.nois.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. -5 p r. — — .— 
Tow. źegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. źegl.par.po  Dun. Em. z 1896 4 pr. 108.75 —.—
Kolei półn. ees. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 99.40 100.—

„ ' „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.25 101.75
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99.50 1 0 0 -

„ „ „ „ „ 18914pr. 99.50 100.20
Kol. Lwó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.  .....................  88.75 89.25
Kol. Lwów-Cser. z r. 1884 za 800
. żŁ 4 p r ................................................  96.80 97.50

Gal. Kol.lok. wsehodn. zalOOzł. 4 p r. 99.-50 100.— 
Węg. gal. kolei em .l870za300zł.5pr. 105.49 106.10 

„ „ „ r 1878za200zł.5pr. 105.40 10610
„ „ „ „ 1887za«00»ł.4pr. 95,70 96,40

S i Ł e e y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilics) 5 zł . 6.60 7.20
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł, . 209 — 201.—
Clary 40 zł. mk,  ..........................  63.— 63.—
Tow. źegl. naD unuju  100 zł. mk. 4 p r  155.— 162.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 31.— 32 —
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................  29.— 30 —
Pożyczka m. Lubiany 20 sŁ . .
P eJSY 40 rf. * k ...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają
Czerw, krzyża węg. t*w. 5 zł. . . 10.— 1.0,50
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.— 28 —
Salma 40 zł. mk..........................................85.— (6. -
Pożyczka m, Salzburga 20 zł. . . 28.50 ;9.50
St. Genois 40 zł, m k . ..................... 84.— S-5.—
Pożyczka st. Stanisławowa ,30 zł. . 59.— 61.—

„ „ Tryestu lOOzłmk. 4Vgpr. 172.—  — .—
n n a 50 zł. 4 pr. . 72.— —

W aldstein 80 zl, adc. . . . . 85.— — .—

25
6 3 . -  63 -
19 60 20.20

K s A k o y «  banków (za sztukę.)

Banku Angio-austr. ISO zł. . . . 149.75 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1390. - 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 871. —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 374.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 720.—
Gal. banku hipot. 800 z ł.................... 372.—

„ „ dla handlu iprzem . 200 zł.
Banku dla krąj koronnych 300 zł. 233.75 

„ Austro-węg, 600" zł. . . .  905 —
„ Zwiapskow.(Unionbank>200zł. 307.25 

Czesk. banku związk. 100 z ł .  . . 1 3 1 .-  
.ZwnoBtenska banka 100 zł. . . . 139 35 

Ł„ A k c y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 202.—

„ „ „ akcje* zakład. 200 zł. 146.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. lOOOzł.mk. 3070.— 3090 
Kołomyj..kol. lok. (ake .p ierw .)200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee(akdpieTw.)29Q ssł. —.— _

„ Lw6w-Cseni.-Jassy’200 zł. . . 288.50 
n wsahodn.-gaUa.-io.kairs. 800 zł. 196.—
„ państwowych 200 z ł.............................. ._
„ południowej £00 zł. . . . .  —.—
» węg, galieyj. 1 200 zł. . • ,

Anstr.Tow . iog i. naDnnaju SOOzł.mk,

150
305
371.
375,
724.
874.

g:,4
909.
3o7.
181,
180

25

50

,75
-50

283.
290.

50

203.59
359.—

809.
360

50
50

X :  A k o j ń  Przedsiębiorstw  prz#mysławjfth. 
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 393.— 395-50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 510.— 520.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 280 75 281.25 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1261.— 1263.—
Behc-dniey 500 kor...............................  937.— 9 7 ).—
Tnmk. zarz, tytonie w. 500 frank. 134.— 185.— 
TrifaU. tow. kop', węgla 70 i l  . . 199 _  2Ó0-—

nr„ W E S I L B .
B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. .
Paryż za 100 fran .
Petersburg  za 100 rubli 51!, pr. .
N iemieckie b a n k i ...........................
Włoskie b an k i...........................
Francuskie b a n k i ................................ _ ___
Szwajcarski* banki . . . . . .  47̂ 2 47.70

O . W i l i i ? ! ,

59 05 59,12
120.67 120.80 

47.77 47.85

45.05 45.15

5.72Dukat e e e a rs k i.....................................  5.70
Austr. węg. 8 gu l4. złota moneta . — .—
30-frankówka .  ..........................  9.57 9.59
80-asarkówka.................................................11.78 U.83
Rosyjski półim periał . . . . .  —.—
Niesuientae banknoty za 100 m arek 59,03 5910
W łeskis b a a fe c ty  za P?; . . 45.10 45,20
Rubla ■  i 273L 1.23l/«

Jako pewną i korzystną lokacje kapitałów polecamy:
4y 2 i 4 prc. Listy zast. Banku k ra j. 4 prc . P ożyczka k ra jo w a.
4 prc. Obligacye pinaprocyjne, 4 prc. Obligacye ko!. Banku kraj. Sokal i M lei Dom bankowy 1 kantor wymiany

:?leee;jh z prowincji załatwiamy odwrotną
bf!7 prowinyi,.

" W 7 "  3 1 ^ -

Kuratela
L. cz. YII. 214/96 8 (9066 2 - 3 )

Dla uznanego marnotrawnym Oleksy 
Stecyna z Sokoli ustanowiony został kurato­
rem Michałko Kurylec, gosdodarz w Sokoli. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 15. września 1899.

L. cz. P. 100/99 8 (9085 2—3)
Stanisław Romański syn Wojciecha i 

Katarzyny z Brodeł uznany marnotrawcą, 
kuratorem dlań ustanowiony Feliks Płanka 
z Brodeł.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 4. listopada 1899.

L. cz. P. 129/911 (9091 2 - 3 )
Jan Różański z Przeworska uznany za 

marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Szy­
mona Lisiewicza z Przeworska.

O. k. Sąi powiatowy.
Przeworsk, dnia 19. października 1899.

L cz. L. 2/99 (9092 2 - 3 )
Ołeksa Matwijiszyn z Mostów małych 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem lego 
ustanowiono Andrucha Sołoduchę z Hre- 
bennego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 14. sierpnia 1899.

L. cz. L. 6 |99 (9090 2— S)
Katarzyna Kluz, Barbara Kluz i Salo­

mea Kluz z Markowy uznane za umysłowo

niedołężne, kuratorem ustanowiono Msrcina 
Czesnara z Markowy.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 19. października 1899.

L. cz. L. 9/98 7 (9020 2—3)
Laura Dobrzańska z Staregomiasta u- 

znana umysłowo chorą Kuratorem tejże 
Dmytro Dobrzański ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Staremiasto, dnia 5. maja 1899.

L. cz. P. 265)98 9 (9028 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

Oddział IY. uznaje Annę Radkowską za o- 
bląkaną, kuratorem Antoni Radkowski. 

Stanisławów, 10. sierpnia 1899.

L. cz L. 1/99 i L. cz. L 3/99 (9094 1 - 3 )  
Władysłsw Zbański uznany umysłowo 

chorym. Kuratorem Jan Olbert z Maliezkowiec.
Tomko Łeśków uznany marnotrawcą. 

Kuratorem Paweł Wercholak z Popielaa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 12. października 1899.

L. cz. L. 12/99 3 (9159 2 - 3 )
Fewdosia Fedfszyn uznana głupkowatą. 

Kuratorem ustanowiony Martyn Strutyński 
z Pojła.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 5. września 1899.
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Licytacyę.
L. cz E. 1248| 98 (4) (9153 2— 3)

Dnia 12 grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacja 16/144 
części realności objętej lwh 48 ks. gr dla 
gm. kat. Huczko częś II. wraz z przynale­
żności ami.

Nieruchomość* wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 337 zł. 5 c t , łącznie z przy­
należnością.

Najniższa cena wynosi 224 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do- 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-
f.owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 31. października 1899

D. cz III 3005|99 (12) (9158 2 - 3 )
a 1* grudnia 1899 o godzinie 10 

nrzed południem odbędzie się w biurze Nr.
U , ej8z®go licytacja realności lwh. 

~bo gm. kat. Zbora objętej, składającej się 
wyłącznie z p. gr., dłużniczki Maryi Popa- 
diuk i Dm ytri Popadiuk własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawioua na 
licytacyę, jest ocenioną na 555 zł.

Najniższa cena wynosi 370| zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne^do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ra byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in e  licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rolzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły oy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n i ż e j  wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19. września 1899.

L. cz. E. 171199 (8) (7999 2 - 3 )
Dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacja po­
siadłości objętej lwh. 22 ks. gr. gm. 8zcze- 
rzecz, Rosenberg, Zagródki.

Przynależności brak.
Nieruchomość, powyższa, wystawiona na 

licytacyę, jest oceniona na 200 zł.
Najniższa cena wynosi 100 zł a. w., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
B kntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t&bu- 

.rn T’ katastralny, protokoły ocenie­
nia f td. )  może k ażd y , mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju cô  do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu

Gazeta Lwowska Nr. 265 z

hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec dnia 25 września 1899.

L. cz. E. 463/99 (5) _ (8753 2 - 3 )
Dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Brodach lwh. 640.

Realność tę oceniono na 1384 zł. 50 ct.
Najniższa oferta, uiźej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 692 zł. 56 ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej takie roszczenia byłyby 
bezskuteczne.

Osoby, mające prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, zawiadomione bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go lub nie wskażą sądowi pełnomocnika w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 7. października 1899.

w sądzie niżej wymienionym w biurze nr. VIII.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze- skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 4. października 1899.

L. cz. E. 1096/99 (10) (9258 1 - 3 )
Dnia 27. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 10 sądu tu­
tejszego odbędzie się licytacya realności w 
Kołomyi Ikons. 487 wyk. hip. 567/1 z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1960 zł., 
przynależności zaś na 4 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 982 zł.

W arunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 9 sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 25. października 1899.

L. cz. VIII. 1820/96 (16/V) (9299 1 - 3 )
Na żądanie 4. grudnia 1899 o godzi­

nie 10 przed południem, odbędzie się w biu­
rze Nr. 9 sądu tutejszego relicytacya połowy 
realności w Brodach lwh. 1116.

Tę połowę realności oceniono na 189 
zł. 42 V, ct.

Najniższa cena niżej której sprzedażnie 
nastąpi wynosi 94 zł. 711/i  ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tym sądzie 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
najpóźniej przy terminie zgłosić inaczej po­
zostałyby bez skutku.

Osoby, które mają jakie prawa na po­
wyższej nieruchomości lub takowe przed li­
cytacją nabędą, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu tut. sądu lub nie ustanowią 
pełnomocnika w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 2. listopada 1899.

L. cz. E. 1744/98 (3) (9303)
Na żądanie p. Maryi Trembacz z Za- 

błotówki odbędzie się dnia 30. listopada 1899 
o gods. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V II I .‘ w Ozortkowie licytacya 
realności objętych wykazami hip. 1. 1 i 348 
ks. grunt gminy Z&błotówka, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchom ości, w ystawione na licytacyę, 
są o cen i'n e  a to: realność lw h. 1 na 973 zł. 
zaś realność lwh. 348 na 160 zł.

Najniższa cena wynosi przy realności 
lwh. 1 na 648 zł. zaś realności lwh. 348 
106 zł. 67 ct., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
łych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

dnia 21 listopada 1899.

L. cz. E. V. 2428/98 (6) (9260)
Dnia 12. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
34 sądu tutejszego licytacya realności w Kni- 
hininie objętej wyk hip. 1. 106 składającej 
się z domu mieszkalnego Nr. 51.

Dom z przy należnościami oceniono na 
511 zł.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 290 złr. 66 ct.

Warunki licytacyjne i L n e  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 33.

Takie prawi:, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 80 września 1899.

Najniższa cena wynosi 4845 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 3. października 1899.

L. cz. E. XVI 3185/98 (12) (9282 1 - 3 )
Na żądanie F ilipa Storcha przez pełn. 

dr. Henryka Klarfelda we Lwowie ul. Ko­
ściuszki 1. 5 zastąpionego, odbędzie się dnia 
12 grudnia 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw Nr. I. licytacya realności pod 1. kons. 
B33/4 we Lwowie lwh. 1462/11 dziel. ks. gr. j L. 
miasta Lwowa wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z parkanu, śmieciarki, okien po­
dwójnych i drzwi podwójnych

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 15844 zł. 40 ct 
przynależności zaś na 303 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 8074 zł. 10 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupie-

L. cz. E. 386|99 (5) (8274)
Dnia 15. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tut. licytacya 1/3 części realności 
whl. 105 w Ostryni.

Realność oceniono na 136 zł. 91 ct.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 91 zł. 28 ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar/ na powyższej nieruchomości bądź 
obecni > już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi }' ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu i imieszkalego.

0. k. Sąd powiatowy,,Oddział II.
Tłumacz, dnia 27. września 1899.

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu> 
eśężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- \ mieiuonegi 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j nomoenika

o dalszych wydarzeniach tego postępo- \ 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- J 
dowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądu i 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie j 
sądu zamieszkałego.

cz. E. 741/99 6 (9257)
Dnia 4. grudnia 1899 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tut. licytacya realności w Kołomyi przy 
ul. Arc. Rudolfa 1. kons. 312 wyk. hip. 60/IV.

Nieruchomość tę oceniono na 685 zł.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 342 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

i nie wskażą temuż sądowi peł- 
do doręczeń, w siedzibie sądu

samieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 3. listopada 1899.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 27. października 1899.

! L.*
I

(8725 1 - 3 )
Weichselbaum

2877 (9210 3 - 3 )
Dnia 28. listopada 1899 o godzinie 11 

j przed południem odbędzie się w biurze pod- 
jj pisanego e k. Zarządu salinarnego licytacja 
I zapomoca ofert pisemnych celem dostawy w 
[ roku 1900 rośnych artykułów sklepowych,
: bum  wlanych i wyrobów drzewnych takoto:

u. cz. E. 883/99 (9)
N r zadanie Oiwii Etli 

i Benziona Rosenzweiga odbędzie się daia 13. drabin, toyorzysk, łopat, konewek, taczek itp.
grudnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 ; 
w Jarosławiu licytacya realności whl. 1894 j. 
ks. gr. gm. Jarosław Józefa i Heleny Lan- j 
dauów własnej wraz z przynależuościami, 
składającemi się 17 kluczów do drzwi, 17 • 
wewnętrznych okien, 1 podwój aych drzwi, !
1 drabiny, 2 osęk 2 konewek blaszanych, ;
2 kadzi na wodę deszczową.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9585 zł. przynależności zaś 
na 106 zł. a. w.

Bliższych wiadomości co do ilości i ja ­
kości poszczególnych materyałów, wzory wy­
robów drzewnych, jakoteż wiadomości co do 
warunków licytacyjnych powziąć można w 
biurze podpi-anego c. k. Zarządu w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 13. listopada 1899.



8
L. 38.002199. (9279 1— 8)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 

winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, niż j poszczęgólnionych, na rok 1900 a 
warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia v zględnie wypowiedzenia na dalszy 
drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1900 do 31. gru­
dnia 1902, rozpisuje się trzecią i ostatnią licytaeyę na dzień 30. listopada 1899.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10°/0 wadyum, można wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 2 godziny z południa dnia poprzedzającego 
term in ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarno­
wie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, do tutejszego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od mięsa i wina:
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1 Jodłowa 1 454 44 45 III.
o pj T3 ĆłD <X>* Każdy dzierżawca podatku spożywczego 

od wina obowiązany jest po myśli §. 
2 ust. kraj. z 4. lipca 1899 Dz. u. k. 
Nr. 93 pobierać dodatek krajowy do po­
datku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego, jak długo ten 
dodatek krajowy istnieć będzie, i za 
prawo tego poboru dodatku krajowego
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opłacać 30% od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego. Zmiana tego do­
datku krajowego ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku spoży­

wczego.5 Pilzno — 1 153 — 15 n
Pt

£  £ aTi T-l

O k. D yrekcja okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 15. listopada 1899.

26.876. (9209 2 -  3)
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .  

k. Dyrekcyą okręgu skarbowego w Wadowicach, podaje niniejszem do powszechnejC.
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się trzecia publiczna ustna 
licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też bez­
warunkowo rok 1900 z milezącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j, 1901 i 1902.
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rocznego 
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koron hel.

1 Besturna mięso III. 400 —

2 Jordanów mięso III. 3.600 —

3 Wadowice mięso III. 10.000 —

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k. 

Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Wadowicach 
od godz. 8 do 1 rano 

dnia

Uwaga

28. listopada 1899

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy, w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego term in licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i odnośnych Nadzorach c. k. Straży skarbowej

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

O. k. Dyrekcyą okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E. 227/99 (6) (8811 3 - 3 j
Dnia 11. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
1 j 6 części realności lwh. 51 i 1/6 części real 
nośei l«vh. 280 gm. Inwatd objętej, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości te, oceniono na 452 zł. 
30 ct. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena, poniżej tej sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 301 zł. 53 ct.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Andrychów, dnia 27. sierpnia 1899.

L. cz. E. 147/98 (11) (9272)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia
4. grudnia 1899 o godzinie 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. lieyta- 
eya realności objętej whl. 2241 ks. gr. gm. 
Trembowli, 1. końs. 376/11 wraz z przynale- 
żytościami, składajacemi się z ogrodzeni, 
trotuaru, 8 kamiennych ściek, etc.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 4000 zł. przynależność zaś 
na 270 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 2135 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytaeyjn i i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w

sądzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. 11.
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być ju t ze skutkiem podnoszune.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k! Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 28. października 1899.

L. cz. E 15/899 (5) (8147j
Na żądanie c. k. Dyrekcyi gal fundu­

szu propinaeyjnego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 15. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya połowy posiadłości 
objętej wyk. hip. 496 ks. gr. gminy Żura- 
wno wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 803 zł, 81 ct., przynależno­
ści zaś na 6 zł. 91 ct.

Najniższa cen i wynosi 402 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytaeyj uego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

' \  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 2. października 1899.

L. 57.818|99 (9321 1 - 3 )
Ogłoszenie.

Odnośnie do ogłoszenia c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu z dnia 23. października br.
1. 104.227 podaje się do publicznej wiado­
mości, iż pod warunkami w powołanem ogło­
szeniu podanymi, odbędzie aię w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, w dniu 
27. listopada 1899 od godziny 9 rano po­
cząwszy, trzecia publiczna licytacya na wy 
dzierżawienie prawa poboru należytości myt- 
niczyth na stacyach w:

1. Borku fałęckim,
2. Gaju,
3. Krzyszkowieacb i
4. Łapanowie.
Pisemne oferty mogą być wniesione 

najpóźniej do godziny 9 przed południem 
dnia 27. listopada br. t,j. do rozpocię ia mstnej 
licytacyi, do rąk Naczelnika podpisanej Dy­
rekcyi lub do rąk komisarza licytaeyę prze­
prowadzającego. Oferty pisemne później wnie­
sione nie będą przyjęte.

O bliższych warunkach dzierżawnych 
i licytacyjnych można się poinformować u 
podpisanej Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bo­
chni, Chrzanowie, Krakowie powiat, Krakowie 
miasto, Trzebini i Wieliczce, tudzież w Ma­
gistracie stoł. król. miasta Krakowa.

O. k. Dyrekcyą okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 18. listopada 1899.

L. cz. E. XIII. 134 99 (10) (9259)
Na żądanie Szymona Aryi Borgenichta, 

odbędzie się dnia 12 grudnia 18«9 o godz 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 50 w Krakowie, licy­
tacya realności pod lk 72 lwh. <5 ks. gr. 
gm. kat. Bibice objętej, spadkobierców Izaka 
Nichthausera własnej, oszacowanej protoko­
łem z dnia 28. września 1898 E. XIII. 
241/' 8 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na Iuntacyę, jest ocenioną na 4637 zł 
54 V, ct.

Najniższa cena wynosi 3091 zł. 69 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

V arnnki licytacyjne, zatwierdzone 
u■-hwałą i  dma 24. listopada ■ 1898 E. XIII. 
241/98 (4), i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabutarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itft ) może 
każdy, mający chęć kupienia, prasjr ać pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naipóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydm eniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XIII.
Kraków, dnia 30. października 1899,

L, cz E. 1672/99 (12) (9203)
Na żądanie Schulima Frostiga i tow., 

odbędzie się dnia 14. grudnia 1899 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej re­
alności obj. lwh. 142 i 20(80 niepodzielnych 
części posiadłości obj. lwh. 141 ks. gr. gm. 
kat. Tuturkowiee wraz z przynależnościami, 
skład.*-jącemi się z 1 krowy i z 1 sani.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a to : posiadłość obj. lwh. 
142 gm. Tuturkowiee na 569 zł. 73 ct., zaś 
20/80 części lwh. 141 tej samej gminy na 
5 zł. 40 ct., przynależności zaś na 22 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
obj. lwh. 142 Tuturkowiee, przy wliczeniu 
wartości przynależności, 394 zł. 48 ct., zaś

< co do 20| 80 części lwh. 141 kwotę 3 zł- 
60 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

! dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 30. października 1899.

L. cz. E. 708/99 (3) (9264)
Dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
4 sądu tutejszego, licytacya połowy realno­
ści lwh. 321 i % części realności lwh. 322 
ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa górna objętych.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
łączną sumę 135 zł. 50 et.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 214 zł. 33 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawo lub 
ciężary na powyższych nieruchomość ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej Wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, d. 27. października 1899.

onkursa
(9176 3— 3) 

KONKURS.
Wydział powiatowy w Jaśle roz­

pisuje niniejszem do 15 grudnia 1899 
konkurs na posadę konduktora dróg 
z peosyą roczną zł. 500 i trzema kwin- 
kweniami po 50 zł., oraz ryczałtem na 
objazdy 350 zł rocznie wynoszącym.

Kandydaci mają się wykazać, że 
nie przekroczyli 30 lat życia, że są zu­
pełnie zdrow i, ładnem pismem, znajo­
mością rysunków i rachunkowości, nie­
skazitelną służbą przy budowie dróg i 
mostów. Po roku próby posada ta może 
być stale nadaną,

Pierwszeństwo będą mieć egzami­
nowani konduktorzy przez Wydział kra­
jowy, lub kandydaci z ukończoną 3cią 
klasą realną i odpowiednią praktyką.

Jasło dnia 10 listopada 1899.

L. 811 : (9214 2 -  3)
K O N K U R S .

C. k. Izba notaryalua w Krakowie, roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę notaryusza w Białej, ewentualnie w razie 
przeniesienia którego z notaryuszy na tę po­
sadę, tskźe na inną wskutek takiego prze­
niesienia w obrębie tutejszej Izby opróżnić 
się mogącą z terminem do dnia 20. grudnia 
1899.

Kompetenci o udzielenie tej posady, 
mają podania swe w drodze właściwej w tymże 
term inie do tutejszej Izby notaryalnej wnieść.

Kraków, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. Prez. 4489 12/99 d. (9219 2—3) 
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionych przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie dwóch posad 
dozorców więźniów z płacą 400 zł. z 25%  
dodatkiem aktywalnym i umundurowaniem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 25. listo­
pada 189 9.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do c. k. Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Rzeszów, 11. listopada 1899.

L. 1541
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L. 109.935/11. (9213 1 - 3 )

KONKURS
na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 

pocztowych :
1. w Hołhoczu w powiecie Podhajeckim,
2. w M ikołajowie obok Gajów w po­

w iecie Bobreckim,
w H ołyniu w p o w ie le  Kałuskim,

4. w M ogile w powiecie Krakowskim,
5. i w Rzuchowej w powiacie Tarno­

wskim za kontraktami służbowymi i kaucyą 
po 200 zł.

Pobory dla Hołhoez: 
pł&ca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 150 zł. na pieszego 

posłańca raz na dzień do Podhajee i napo- 
wrót

Dla Mikołajowa: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancePryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł. na posłańca 

pieszego raz na dzień do c k. Urzędu po­
cztowego w Gajach i napowrót.

Dla Hołyn a : 
płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wy nagrodzenie 150 zł. na posłańca 

pieszego cztery razy dziennie do przystanku 
kolejowego tamże i napowrót.

Dla Mogiły: 
płaca rocznych 200 zł., 
i ryczałt kancelaryjny 60 zł.

Dla Rzuehowej: 
płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. 
i wynagrodzenie 450 zł. za codzinnną 

jazdę posłańczą do Urzędu pocztowego w Tar­
nowie 2 i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1- grudnia br. do c. k. Dyrokeyi pocat i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14. listopada 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 7(99 15 (9137 4 _ 5 )

W sprawie konkursowej Franciszka 
Poleka, kupca w Zaleszczykach, wskutek u- 
chwały c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
j -ko sądu konkursowego z dnia 4. listopada 
1899 1. cz. S 7/99 10 wyznaczam do wy­
boru następcy zarządcy masy rozbiorowej 
audyencyę na dzień 28. listopada 1899 o 10
g.dzinie rano, sala Nr. 6.

Zaleszczyki, dnia 11. listopada 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/99 (1) (9251 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od 

dział V na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Chaima 
Sńamona Nad!*, [protokołowanego kupca w 
Rzeszowie a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek się takowy snajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile tako»y 
położony jest w tych krajach w ^órych 
ord. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo-

WląZUKomisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego Bolesława 
Dzianotta a tymczasowym zarządcą masy p. 
adw. dr. Jana Dzierżyńskiego a zastępcą te­
goż p. adw. dr. Roderyka Alsa w Rzeszowie 
Wierzycieli wzywa sie nioiejszem, aby na 
f  rminie dnia 4 grudnia 1899 godz. 10 rano 
przed komisarzem konkursowym wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
inasy, lub co do ustanowienia inuego tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, abyj ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 grudnia
1899 w r. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie, wpdług przepisu ordynacyi konkurso-

unikając szkodliwych skutków prawa 
iann  & na *,erm’n ' e w dniu 4. stycznia
1900 r. o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego oznaczaczonym uwierzytelnili 
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą a na owym term inie będą obecni

przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać inne osoby, w których zau­
fanie pokładają.

Dal-ze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem termin-m co do układów z wie­
rzycielami.

Rzeszów, dnia 16. listopada 1899.

L. cz. S. 2 i 3/98 (37) (9289)
C k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że c k. radca sądu krajowego Finkel- 
stein ustanowiony został komisarzem kon­
kursu Jonasza Bortnikera i Moritza Ringla 
w miejsce dotychczasowego komisarza c. k. 
radcy Roszkiewicza.

Sambor, 28. października 1899.

L. cz. Y. 8/93 (9290)
Celem powzięcia uchwały względem 

zrealizowania pretensyj masy lozbiorowej 
Abrahama Begleitera wzywa się po myśli 
§ 146 u. kon. wszystkich wierzycieli, za­
wiadowcę masy, tudzież członków wydziału 
wierzycieli powyżej wymienionej masy roz­
biorowej, niemniej kredytaryusza Abrahama 
Begleitera na audyencyę dnia 30 listopada 
1899 o godz. 10 rano do biura c. k. sądu 
powiatowego w Samborze Nr. III.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. S. 3/99 (21) (9256)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­

sza, że w miejsce Seidy Ohrensteina dotych­
czasowego zawiadowcy masy konkursowej 
Maryem Steinholz, handlarki towarów mie­
szanych w Mielnicy Juda Greif z Mielnicy 
zawiadowcą został mianowany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
TarŁopol, dnia 21. października 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 114.942.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

skowej i racicowej w kraju i celem zapobie­
żenia dalszemu jej szerzeniu się, tudzież 
w celu rychłego jej stłumienia, c. k. Na­
miestnictwo na podstawie § 26 ogólnej
U3ta*y o chorobach stadnych z r. 1880 Dz
u. p. Nr. 35 i 36, znosząc równocześnie swe 
rozporządzenia z 28. października i 3. listo- 
1H99 1. 107.134 i 109.862 wciela do zapo­
wietrzonej przestrzeni kraju następujące ob­
szary :

1. z powiatu politycznego Bor- 
szczów gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie:

Babińce, pod Krzy wozem, Bilcze, Bor- 
szczów, Chudyjowee, Filipkowee, G •rm v  
kówks. Głęboezek. Jezierzauy, Jezierzanka, 
Juryampol, Kopuścińce, Konstancya, Koro- 
lówka, Kozaczyzna, Krzywcze dolne i górne, 
Lanowce, Monastyrck, Muszkarów, 0'eksińce, 
Piszczatyńce, Sapohów, Skowiatyn. Sirzał- 
kowce, Szerszeniowce, Szu perka, Śzyszkowce, 
Wierzchniakowce, Wołkowce koło Borszczowa 
i Wysuczka.

2. z  powiatu politycznego Brzesko 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

Brzesko, Brzozowiec, Jasień i Ok cirn;
3. z powiatu politycznego Chrzanów 

gminy z prtysiółksimi i obszary dworskie: 
Czatkowice, Czerna, Libiąż wielki, Nowagóra, 
Miękinia, Paczołkowice;

4. z powiatu politycznego Czortków 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 
Antonów, Muchawka i Swidowa;

5. z powiatu politycznego Jasło 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie :

Czermina, Jablonica, Lisów, Olpiny, 
Siepietnica, Swięcany, Swoszowa, Szerzyny, 
Żurowa ;

6 z powiatu politycznego Lima­
nowa gminy z przysiółkami i obszary dwor­
skie: Kasina mała i wielka, Skrtydlna i Skrzy- 
dlińska wola;

7. z powiatu politycznego Lisko 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie :

Myszkowce, Olszanica, Orelec, Rudenka 
i Uherce;

8 z powiatu politycznego Myśle­
nice całe okręgi sądowe:

a) Jordanów,
b) Myślenice,
9. z powiatu politycznego Nisko

gminy z przysiółkami i obszary dworskie:
Bojanów, Borki, Do®ostań a, Golce, J a ­

rocin, K$ty. Mostki, Przoczów kameralny 
i szlachecki, Stany, Szyperki,UUaów i Zdziary;

10 z powiatu politycznego Pilzno 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

D-mborzyn, Dzwonowa, Jodłowa, Lubcza, 
Słotowa, Wola lubecka, Zagórze i Zwiermk;

11. z powiatu politycznego Pod­
górze gminy z przysiółkami i obszary dwor­
skie: Brzyczyna, dolna, Buków, Chorowite, 
Gai, Korabniki. Konary, Kuleszów, Olszowice, 
Radziszów, Skawina. Świątniki i Wrząszowice;

12. z powiatu politycznego Rop­
czyce gminy z przysiółkami i obszary dwor­
skie: Brzeziny, Budziszów, Bystrzyca górna 
i dolna, Iwierzyce, Konice, N*wsie,‘ Nockowa, 
Rzegocin, Sośnice, Szkodna, Wie'opole, Wier- 
cssny i Wiszniowa;

13. z powiatu politycznego Strzyżów
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 
Huta Gog liwska, Jaszczurowa, Pstrągówka, 
Różanka, Stępina, Sz.;fa>rowa, Zawadka wie­
lopolska ;

14 z powiatu politycznego Tarnów
gminy z przysiółkami i obszary dw orskie:

Jonie? i Kowalowy;
15. z powiatu politycznego Turka

gminy z przjsiółkami i obszary dworskie:
Borynia, Butla, Bntełka niżna i wyżną, 

Jaworów, Komorniki i W?sooko niżne;
16. z powiatu politycznego Wieli­

czka całe okręgi sądowe:
a) Dobczyce,
b) Wieliczka ;
17. z powiatu politycznego Zale­

szczyki gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie:

Anielówka, Hołowczyńee, Lisowce, Mi­
lówce, Nowosiółka, Rożanówka, Szypowce, 
Tłuste, Winiatyńce.

Te obszary są zamkn:ęte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku.

W  tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nionem jest:

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stae.yach kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zakazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
wydały specyalnych zarządzeń ogranicza­
jących.

Starostwa w Borszczowi9, Brzesku, 
Chrzanowie, Czortkowie, Jaśle, Limanowie, 
Liska, Myślenicach, Nisku, Pilznie, Podgó­
rzu, Ropczycach, Strzyżowie, Tarnowie, Tar­
ce, WMiezce i Zaleszczykach, upoważnione 
są udzielać w wypadkach uwzględnienia go­
dnych pozwoleń n t  przywóz zwierząt raci­
cowych, Celem aprowizacji większych miejsc 
konsumcyjnyeh rejonu zamkniętego na na­
tychmiastowa rzeź. przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzę 
iiia. które w hodzi w wykonanie dnia na­
stępnego p i ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie lwowskiej", będą karane według §. 45 
ust z dnia 24. maja 1882 (Dzień. ust. pań. 
Nr. 5!)

Co się podaje do powszechnej w :ado- 
mośch

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. listopada 1899.

L cz. C. II. 185/99 (1) (9225 1 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Piekarskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Józefa Szafrana pozew o 262 
zł. 50 ct.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dycncyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
li topada 1899 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja' Piekar­
skiego ustanawia s;ę pana Kazimierza Gałasa 
w Zabajce kuratorem.

Tenż* kurator zastępywać będzie Ję­

drzeja Piekarskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów," dnia 11. listopada 1899.

L. cz. C. 881/99 (1) (9286 1 - 8 )
Przeciw Ettii Pessel z Podhorodyszez*, 

której rńejsee pobytu jest nieznane wniesio­
nym został do c. k. sąd a powiatowego w 
Bóórce przez Koppla M aatei z Mikołajowa 
pozew o uznanie własności ciała hipotecznego 
whl. 285 gm. Podhorodyszcze.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24. listopada 1899 do 
rozprawy.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu E tti Pessel ustanawia się pana 
Abrahama Fangera w Podhorodyszczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z miejsca pobytu Ettię Pessel w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 17. października i 899.

L cz. O. XI. 1099/99 (1) (9240 1 - 3 )
Przeciw nieobecnej Pessel K.-rahaber 

zam Wettreich, przedtem w Stanisławowi*) 
zamieszkałej wnieśli pozew dr. Dawid Maiz 
i nieletni Abraham Juda 2 im., Izak i Sala­
mon Malzowiej przez ojca Mojżesza Malza 
we Lwowie o uznanie wieizytelności w kwo­
cie 1050 zł. a. w z pn. i w kwocie 135 zł. 
za nieistniejące.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 21 
listopada 1899 o godz. 2 po południu w sali 
IY.

Ceh-m strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się adw. dr. Panetha we Lwowie 
kuratorem, który ją będzie zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

• O. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddzi&k XI.

Lwów, dnia 17. listopada 1899.

L. oz. Cg. II. 330199 (1) (9211 1 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Izydorowi Weber 

restauratorowi przedtem we Lwów .e, wniósł 
Zakład kąpielowy św. Anny „Wczelak Szulz, 
Milski" we Lwowie pr/.ez adw. dr. Włodzi­
mierza Godlewskiego we Lwowie skargę o 
uznanie kontraktu najmu z daty Lwów 20. 
lipea 1898 1. rep. 9028 za rozwiązany i u- 
zcanie kaucyi 650 zł. przez pozwanego zło­
żonej za przepadłą.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 6. 
grudnia 1899 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adv>\ dr. Szymon Flach- 
ner we Lwowie będzie go zasypywał, dopo- 
śąd się w sądzie nie zgtosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd krajowy eyw. Oddział II. 
Lwów, dnia 1.3. listopada 1899._

L. cz. C. II. 281/99 (1) ,9160)
Przeciw Mikołajowi Halickie nu, któ­

rego miejsce pobytu jest n:. znane, wnmsio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Kutsch prze; Antoniego M g ;ck e ■o pozew 
o 90 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczona ó r-  
min do rozprawy na 14 grudnia 1899 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżm ia praw Mikołaja Ha­
lickiego ustanawia się pana aiw . dr. Fried­
mana w Kutaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Halickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zaoiinnuje-.

.0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 2. listopada 1899.

L. 3-10 (9316 i - 3 ;
Jan StaiiHzkiewicz wpisany zost-ł na 

listę adwok&fow z siedzibą w Sanoku 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 17. listopada 1899.

Doniesienia

Jedwab fularowy 65 ct.
do zł. 3 ct. 35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

jako też czarny, biały i kolorowy jedwab llenneberga oci 45 ct. do zl. 14.65
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i i. d. (około 240 rozmaitych 

gatunków, a 2000 różnych kok rów, deseni i t. d.)
Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już

z opłaceniem cła i porta.
Próbki odwrotną pocztą

(Do Szwajcaryi podwójne porto listowe)
Cr. U e «  n eberga fa b r y k i je d w a b iu  w  b u r y c h  u.

(O. i k. madworny dostawca.) ioa



Środki do wytępiania moli.
Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 ct. —  Ziółka antimolowe do 
przechowania futer, pudełko 80 ct. —  Papierki antimolowe, tuzin 80 ct.,

sztuka po 8 ct.

t o w i e z

1167

w :  sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i  ul. Halicka. 1. 11, 
£Ów: Sukiennice 1. 20, Czeraiowee: Bymes !. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska i. 24.

65 ct. pół klgr. kaw y
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
o n a r d a  S o l e c k i e g o ,  Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wyjyłam do wszyst­
kich miejscowości.

T J  _  ^  „ i  najlepiej i najtaniej do nabycia
A  wprost w pracowni kołder i ma-
teraeóir, u J T ń z e fa  S c l i u s t e r a ,  Lwów, ulica 
Kopernika 1. 5. 1050

rutynowany w sprawach spadkowych 
znajdzie natychmiast pod korzystnymi 
warunkami zajęcie w  k a n e e la r y i  n o -  

ta r y a ln e j  w  C zo rtk o w ie ,
T fc fau c zy c ie l w średnim wieku poszukuje po- 
•L™ sady za skromne wynagrodzenie. Uezy wszel­
kich przedmiotów szkolnych do i las normalnych, na 
żądanie konw ersacja niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literam i O. K. u P. Kosiarakiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

Ł  y  ż  's s r  y
P. T. Amatorów sportu łyżwiarskiego 
o zażądanie cennika łyżew najrozmait­

szych systemów uprasza
C hjH E ąB tow kkJ

handel łeU st jy ,  ?.■?• [.wowry*, jd*f- K *n i tn ! » y  ’
(naprzeeiw katedry). F ilia Tarnopol, pl. Sobieskiego

K a n a r k i .  Pierwszy i największy 
skład. Najszlachetniejszych śpiewa­
ków sprowadzić można do wTsystkieh 
miejsc Europy. Katalog bezpłatnie. 

W. Gónnoke, St. Andreasberg (Ha-zi.
____________ _  _ 1044

»naj lepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kihgr.

poleeft 1009
handel herbaty i kawy

Edm unda Eiedia, Lwów.

Najtaniej
inseraty i ogłoszenia,

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsc wych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Lwów, Pasaż i m a i a  1.9.

Kosztorysy na żądanie gratis.

Lwów, ul. Teatralna 8 (plac św. Ducha)
ma zaszczyt uwiadomić swoich wielce 

Szanownych Odbiorców, że na
św. Nikołaja i Gwiazdkę

będzie mieć nadzwyczaj bogj*tys w /oór 
różnych odpowiednich podarunkilw 

po cenach możliwie najtańszych.
Gotowe sortymenty do ubrania Bożego 

Drzewka po zł. 1.50 i 3. 
Bombonierki 

pluszowe, atłasowe, drewniane ręcznie 
malowane oraz 

pudełka kartonowe 
zładnvm i obrazkami 

p »  e e n a c h  f i s b r y c z n y c d  o d  1 5  c t .
p o c a ą w s z y .

Przyjmuje zamówienia na pieczywa 
różnego rodzaju i wykonuje takowe 

najstaranniej.

k o m o r a

>o 2 0 . 0 0 0  K o r ,
G o t ó w k ą  2 ©  p r * s ,  p a S s a t u *

Losy do. nabycia: Kitz i Stoff,. dom bankowy; M. Klarfeld 
dom bankowy; Kormann & Feigenmann, kantor wy­
miany; Samuely i Landau, dom bankowy; Aug. Schel- 
lenberg i Syn, dom bank.; Sokal i Lilien dom bank. 
M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum, dom ban­
kowy ul. Kilińskiego 2, Gustaw Max.

T E Ł  V I C T O R I A
ko Lwowie ul. Hetmańska i. 8, przy siacy, kolei elektrycznej, z u p e łn ie  o d n 0 ' 

wfony, w nowym za rz ą d z ie , pohea pokoje cd 70 ct. począwszy.

A. KRZYSZTOFO WICZ Makaty -  Gobeliny,
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  2 . Parawany —  Ekramy

jDywany — Materye na m eble - q r,.ni]ri   Futra nnr* nno-iFtomkl -  PortyeYy -  Chodniki. ^ i lK l  — DUtta pou nogi.
Wybór kolosalny. Ceny mierne. Poduszki — Meszty tureckie,

1176

W  PARYŻU.
Maść ta leczy wrzcd-Jtanki, pry­

szcze, czor«ouość, k ro s ty , w ęg ry , 
wysypkę, lisz a je , hen>ero?dy,swę- 
4 m s!«  chron iczne, łup ież  i w y­
rz u ty  na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
r.e; wstrzymuje n a ty c h m ia s t w ypa­
dan ie  w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów.

Słoik By, franków w« Francy i w 
Paryżu w aptece p. M OULIN 30, rue Louis do Grand.

We Lwowie w aptekash pp. Mikolaseha, W«- 
nriórskiego, Rock era, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyhaklee-j, Rody!.?. i Wiszniew

(um r*5? '

V|RESC1T EUMDO 456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej. Lwów, 

Pasaż Saugmana Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

..

Ci
(z  'p zz  s p i s e m  .groto w a n

rui

J a k o  d ilsŁ  c i z i e c i  :
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci norwowemi, 

kłótliwemi i źle usposobionemu W  czasie ich szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quake- Oats“ 
(amerykański owies gnieciony) rob1 je zdrowemi i silnemi, a tern 
mem wyrabia się dobra natura.

Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek
spożywczy.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelienbergowąj Telefon nr. 257. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


